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| ZYSK POLSKI NA SPADKU DOLARA
KONEERENJA W WASZYNGTONIE STAJE SIĘ BEZPRZEDMIOTOWĄ.
WARSZAWA, 22.4. Dewaluacja dola­

ra jest największem wydarzeniem ostat­
niej doby. Prasa zagraniczna przepeł­
niona jest artykułami i komentarzami, 
które rozpatrują decyzję Prezydenta 
Roosevelta z punktu widzenia wpływu 
na sytuację międzynarodową i wpływu 
na położenie danego kraju.

BEZNADZIEJNOŚĆ GOSPODARKI 
ŚWIATA.

Co do wpływu dewalucji na sytuację 
międzynarodową, to cala opinja euro­
pejska zgodnie stwierdza, że w tej chwi­
li nadleje na rychłe uporządkowanie go 
spodarki światowej tracą jakikolwiek 
grunt realny.

W prasie francuskiej przeważa ton 
silnego niepokoju, przyczem liczne głosy 
domagają się odwołania Herriofa wobec 
bezprzedmiotowości konferencji wa­
szyngtońskiej, którą Roosevelt pozbawił 
realnego gruntu. Taką samą pesymistycz 
ną ocenę obecnej sytuacji gospodarstwa 
światowego wygłasza prasa angielska, 
która wręcz zapowiada wybuch po­
wszechnej wojny walutowej i wyścig w 
podnoszeniu barjcr celnych.

FRANCJA WYSPĄ ZŁOTA 
I DROŻYZNY.

Co do wewnętrznej sytuacji krajów 
największe niebezpieczeństwo grozi go­
spodarstwu francuskiemu. Niektóre pi­
sma francuskie wyrażają obawę, żc Frań 
rja pozostanie jedyną w Europie wyspą 
drożyzny życia i drogiej produkcji, co 
zniszczy całkowicie jej handel zagra­
niczny. W potwierdzeniu tych obaw 
prasy premjer Daladier odbył w ciągu 
dnia wczorajszego dwukrotną konferen­
cję z prezy dentem Banku Francuskiego 
i ministrem skarbu, a wieczorem zwołał 
nadzwyczajne posiedzenie rady mini­
strów.

TRUDNOŚCI ANGLJI.
Trudne również taktycznie jest poło­

żenie Anglji, która wSzelkiemi środka­
mi broni się przed obniżeniem funta. Sy­

tuacja dolarowa już oddziałała na roko­
wania handlowe, które Anglja prowa­
dzi z innemi państwami, m. in. zaś spo­
wodowała odroczenie układów handlo­
wych z Argentyną.

NIEMCY UTONĄ W INFLACJI.
W stosunku do Niemiec dewaluacja 

dolani może odegrać rolę cesarskiego 
cięcia, przyśpieszając inflację, do której 
zresztą z nieubłaganą koniecznością zbli­
ża się dzisiejsza chaotyczna polityka go­
spodarcza Hitlera.

- Prasa wiedeńska podkreśla, że sytua­
cja gospodarstwa niemieckiego stała się 

I wręcz rozpaczliwa, a to z dwu powo­
dów: 1) pokrycie marki niemieckiej zło­
tem jest tak małe, że Niemcy nie mogą, 
bez narażenia się na inflację, pozwolić 
sobie na wyścig zniżkowy z dolarem lub 
funtem i 2) długi swoje Niemcy mogą 
płacić tylko towarami. Natomiast, z po­
wodu dewaluacji dolara, eksport nie­
miecki absolutnie nie będzie w stanie 
wytrzymać konkurencji amerykańskiej. 
Spadek dolara podciął u samego rdze-

SPEKULACJE DOLAROWE
KURS DOLARA W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 22.4. — Donoszą, z 
Nowego Jorku, że po wprowadzeniu 
zakazu wywozu złota na giełdach a- 
merykańsKich zapanował niezwykły 
ruch w obrotach akcjami. Napięcie 
gry giełdowej przypominało gorącz­
kę spekulacyjną r. 1928. Biura ma- 
kflerskie w Nowym Jorku nie mogły 
nadążyć w załatwieniu zleceń swych 
stałych kljenitiów. W ciągu czwartku 
dokonano na giełdach obrotów 7 mi­
lj onami akcyj. W kołach giełdowych 
spoglądają na ten ruch, jako na falę

spekulacyjną, która prawdopodobnie 
szybko przeminie.

WARSZAWA, 22.4. (Tel.wł.). W ran 
nych godzinach Bank Polski płaci! 
za dolara 8.25, a następnie zł. 8.20. 
W prywatnych obronach obracano po 
zł. 8.30, a następnie dolar pozostał 
zł. 8.25 przy zaofiarowaniu, przy ten 
dencji nieco słabszej.

WARSZAWA, 22.4. (Ted.wł.). Do­
noszą z Nowego Jorku, że dolar 
znów wykazuje fundację zniżkową 
szczególnie na giełdzie nowojorskiej.

nia niemiecką zdolność wywozową, » 
tem samem i zdolność płatniczą.

DOLAR A POLSKA.
Najkorzystniej natomiast wychodzi 

na spadku dolara gospodarstwo polskie.
Ucierpią na tem niewątpliwie drobni 

posiadacze dolarów, którzy w obawie 
przed spadkiem złotego chowali swe o- 
szczędności w walucie amerykańskiej. 
Obroty dolarowe szczególnie są rozpo­
wszechnione na kresach wschodnich. 
Również w dolarach były zabezpiecze­
nia wszelkie prywatne pożyczki we­
kslowe, a nawet i hipoteczne. Wewnętrz­
ny obrót dolarów obliczają znawcy na 
50 miljonów. Dotychczasowy spadek do­
lara spowodował przeto stratę na ban­
knotach dolarowych około 44 miljonów 
zł. Straty te jednak gospodarstwa naro, 
dowego są z nadwyżką wyrównane przez 
zyski na długu wojennym państwa, któ­
ry wynosi około 210 miljonów. Dewa­
luacja dolara o 10 proc, przyniosła prze­
to już 187 miljonów zysku. Również 
znaczne zyski osiągnięto w stosunku do 
zagranicznych długów prywatnych.

O rekonstrukcji rządu
WARSZAWA, 22.4 (Tel.wł.). Zapo­

wiadana oddawna rekonstrukcja rzą 
du została, według zapewnień osób 
poinformowanych, ostatecznie odro­
czona, do czasu wyboru nowego pre­
zydenta. Nie ucichły jednak pogło­
ski i kombinacje na temat zamierzo­
nych zmian.

Ostatnio mówią, że w razie ponow­
nego wyboru prof. Mościckiego na 
Prezydenta Rzeczypospolitej, wice 
pieni jerem gospodarczym będzie

Ważne narady w Wilnie.
mianowany li. minister przemysłu i 
handlu, inż. Kwiatkowski.

W kolach politycznych duże zain­
teresowanie wywołała wiadomość, że 
do Wilna, gdzie bawi premjer Pry- 
stor i marsz. Piłsudski, udał się wczo­
raj wieczorem minister spraw zagra­
nicznych, płk. Beck. Mówią, że toczą 
się tam bardzo ważne narady poli­
tyczne.

Marsz. Piłsudski wraca z Wilna w 
niedzielę.

Lekarz-dentysta

Marja Jakowicka 
przeprowadziła się 

Dąbrowa-Górnicza 
ul. Sienkiewicza d. Nr. 11 

(dom Kosińskiego)
I piętro tel. Nr. 1-22. 2715

Deficyt budżetowy
WARSZAWA, 22.4. (Tel.wł.). W 

marcu dochód skarbu państwa wyno­
sił 204.209 tys., rochód 262.999 tys. W 
całym roku budżetowym 1952-33 do­
chód z administracji i monopolów1 
wynosił 2.001.698 tys., rozchód zaś

Przyjmuje od 10 do 12 rano i od 
3 do 6 popołudniu.

ANTONI MOSZKOWSKI
adwokat

otworzył kancelarję w Katowicach 
i prowadzi ją wspólnie z adwokatem 
> notarjuszem Dr. Janem Mainką 
przy ul. św. Jana Nr. 14, telefon 10-04.

Z konwencji węglowej.
Katowice, 22.4. (Tel.wł.). o*y- 

ta się iposiedzenie konwencji węglo­
wej. Konwencję przedłożono do 1 
lipca. W sprawach, co do (których nie 
doszło do porozumienia, zgodzono 
fiię na arbitraż rządowy. Z ramienia 
rządu wydelegowany jesł wiceanini-

roku 1932-33.
2.243.927 tys. Deficyt całoroczny wy­
niósł 242 milj. 299 tys.

Do pozycji nie wchodzi zadłużenie 
skarbu państwa w Banku Polskim. 
Zadłużenie to wynosi 70 milj. zł.

ZARZĄDZENIA SOWIECKIE
PRZECIWKO HANDLOWI Z ANGLJA.

RYGA, 22.4. — Z Moskwy donoszą: 
Rada komisarzy ludowych zatwier­
dziła na wczorajszem posiedzeniu 
niezwykle ostre zarządzenie, udare­
mniające w praktyce handel angiel- 
sko-sowiecki. Rozporządzenie wy­
dane przez radę komisarzy ludowych 
zawiera następujące postanowienia: 
1) rząd sowiecki zakazuje państwo­
wym organom sowieckim udzielania 
jakichkolwiek zamówień firmom an­
gielskim, tak w Anglji, jak i w ko- 
lonjach, 2) rząd sowiecki zabrania 
przywożenia towarów sowieckich o- 
krętami angielókiemi, 5) rząd sowiec­
ki wyda sipecjalne rozporządzenie w 
sprawie tranzytu towarów angiel­
skich przez terytorjum Rosji sowiec­
kiej, 4) towarzystwo handlowe „Ar- 

i rosyjskie, przedstawicielstwo

handlowe Anglji zostaną zwinięte. 5) 
zarządzenia powyższe pozostaną tak 
długo w mocy, jak długo rząd angiel 
ski nie uchyli wydanego zakazu im­
portu towarów sowieckich, 6) rząd so 
wieciki zarządził ponadto, aby okręty 
angielskie, przybijające do portów 
sowieckich opłacały podwójne o 
płaty.

Pozatem rząd sowiecki zastrzega 
sobie wydanie dalszych obostrzeń w 
stosunku, do handlu angielskiego. 
Przedstawiciel sowieckiej misji han­
dlowej w Londynie, Ożeraki. otrzy­
mał rozkaz powrotu do Moskwy. 
Również reszta personelu londyń­
skiej misji handlowej będzie odwo­
łana. Na miejscu pozostanie tylko 
kilku ludzi dla zapewnienia koniecz­
nego dozoru., - -

ZMARLI.
WARSZAWA, 22.4. (Tel.wł.)). — 

Zmarł ks. biskup tarnowski Wąlęga. 
. Zmarł ś. p. Alfons Parczewski, pro­
fesor uniwersytetu, b. po6. dó Duimy. 

Pierwsza konferencja 
MAC DONALDA Z PREZYDENTEM 

STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
LONDYN, 22.4. Z Waszyngtonu dono­

szą, że Mac Donald był wieczorem po­
dejmowanym przez prezydenta Roose- 
velta obiadem w ściśle prywatnem kół­
ku. Po obiecie rozpoczęci się rozmowy 
w sprawach stojących na porządku 
dziennym konferencji gospodarczej. O- 
baj mężowie stanu siedzieli przy komin­
ku w historycznej sali owalnej Białego 
Domu paląc fajki. Jak donoszą z kół 
miarodajnych w pierwszej rozmowie Ro 
osevelta z Mac Donaldem była również 
poruszona sprawa długów wojennych i 
stabilizacji walut.

Uspokojenie
NA DALEKIM WSCHODZIE.

TOKJO, 22.4. Wojska japońskie otrzy 
mały rozkaz wstrzymania operacyj wo­
jennych na południu od wieflkiego mu- 
ru, wobec usunięcia niebezpieczeństwa 
chińskiego na granicy prowincji Dże- 
hol i odrzucenia Chińczyków na odle­
głość uniemożliwiającą im kierowanie 
ognia artyleryjskiego na wielki muir.

Wojska japońskie cofną się .w kierun­
ku wielkiego muru dopiero wtedy, gdy 
zostanie uzyskana pewność, że Chińczy­
cy nie zamierzają ponowić ataków.

PRZYCHODNIA
(leezniea dla ehorych przychodzących)

skćrnycH i wBnerytznycli
„POMO C“ 

pod kierów, lekarza spec, 
b. Dyrektora Szpitala Wener.

w Sosnowcu, ul. Sienkiewicza 17 a 
Czynna od godz. 9—12 i od 3—7. , 
Diatermja. — Lampa kwarcowa.

s Analizy Wassermann, s—: 
Porada 5 złotych. 2416
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„ŻYDOSTWO CHYLI CZOŁA
grupę ludności gotową o każdej porze 
służyć Niemcom, aczkolwiek jest Ona o- 
becnie wykluczona z taczającego ją śro­
dowiska niemieckiego. Winniśmy praco­
wać i składać dowody naszej wartości,

PRZED WŁADZĄ NIEMIECKĄ**.
winniśmy dostosować się do nowych 
form i zachować wierność dla naszych 
zasad — i wówczas nastąpi dla niemiec­
kiego żydostwa godna teraźniejszość i 
godna przyszłość11.

Prowokacje hitlerowców
na granicy czechosłowackiej.

PRAGA, 22.4. — Prasa tuitejsza do­
nosi o coraz częstszych wypadkach 
przekraczania granicy czeskosio-wac 
siej przez bojówikarzy hitlerowskich 
i ich awanturach na terenie Czecho­
słowacji.

M. in. w ostatnich dniach postnzelo 
ny został przez hitlerowców czeski 
strażnik graniczny. Pisma domagają 
się od czynników rządowych jak naj 
ostrzejszych kroków celetm zapobie­
żenia 'tym wybrykom i obrony Jud-

ności ozeskosłowackiei przed terory- 
sturni w Rzeszy. Wychodzący w Du­
ch rowie htilerow&ki „Der Tag1 został 
przez władze zamknięty na przeciąg 
14 dńi. Pismo to, kierowane z Berli­
na, w niesłychany sjposób poczęło wy­
stępować przeciwko repuibłice <-ze- 
skosłowadkiej. W Teplicach władze 
bezpieczeństwa aresztowały 5 hitle­
rowców za wystąpienia antypań­
stwowe.

Żydowska agencja tel eg r. (ŻAT.) ogła­
sza artykuł, zamieszczony w „Zentral- 
.Vereih-Zeitung‘‘, który zasługuje na u- 
wagę ze względu na tendencje jakie u- 
jawnia. żydostwo niemieckie po ostat­
nich znanych wypadkach w Niemczech 
hitlerowskich. Oto co czytamy:

„Wydarzenia ostatnich dni położyły 
kres równouprawnieniu Żydów niemiec­
kich. Fakt ten nie daje się zaprzeczyć. 
Żadne poświęcenia, żadne ofiary nie Ibę- 
dą już miały znaczenia. „Arieh-tPara- 
grapłh1' wszedł już w życie. Krew, z któ­
rej płynęła mądrość króla Salomona, za­
pał religijny proroka Jezajasza, krew, 
która dala prawodawcę tej miary co 
Mojżesz, Założyciela i apostołów chrze­
ścijaństwa, Majmonidesa i Spinozę, 
krew ta nie nadaje się już dla urzędni­
ków Rzeszy niemieckiej. Teorja rasowo- 
ści aryjskiej stała się ustawą państwo­
wą. Niemieckie żydostwo domaga się 
sprawiedliwości, lecz chyli czoło przed 
władzą.

Tak więc zainaugurowana została no­
wa epoka iw- dziejach żydowskich w 
Niemczech. Żydostwo niemieckie będzie 
jednak żyło. Nie snuje ono nowych te- 
oryj, lecz żyje. Żydostwo niemieckie nie 
stanie się żydosłwem niemieckiem. Nie­
zliczone pokolenia Żydów żyły na ziemi 
niemieckiej i stały się częścią Niemiec. 
Mamy uczucie jakbyśmy byli wygnani 
w naszej własnej ojczyźnie. Siedzimy 
na wygnaniu niemieckiem nad rzekami 
niemieckiemi, lecz nie plączemy. Odkła­
damy w stronę nasze harfy, lecz po to 
tylko, by mieć ręce wolne dla narzędzi 
naszej pracy. Nie śpiewamy żadnej no­
wej pieśni z 'wyjątkiem wiecznej pieśni 
jestestwa żydowskiego pieśni zachowa­
nia naszych tradycyj żydowskich. Wia-' 
rę i otuchę nasza, pokładamy w Bogu.

Obecnie warunki uprościły sytuację 
niemieckiego żydostwa. Teoretycznie 
Niemcy rozwiązały kwestję Żydów nie­
mieckich. Lecz im większy staje 6ię na­
cisk z zewnątrz, tem bardziej tężeje po­
czucie naszej żydowskości. Nacisk ten, 
kładący się ciężarem swym w równej 
mierze na wszystkich Żydach niemiec­
kich, uczyni z niemieckiego żydostwa 
spólnotę pracującą.

Dzieci nasze będą musiały zaprawiać 
się we wszystkich dziedzinach pracy. 
Płaszczyzna naszego życia została ogra­
niczona, i to nas zniewoli, jak ongiś w 
naszych dziejach, do szukania możliwo­
ści życiowych również poza ojczyzną 
niemiecką. Nie koliduje to z poczuciem 
niemieckości, jeśli ktokolwiek szuka dia 
swego syna lub córki możliwości życio­
wej .w Palestynie, w Anglji, w Hiszpanji 
lub w Ameryce Południowej.

Lecz naiistotmiejszem zadaniem spo­
łeczności żydowskiej w Niemczech jest 
zachowanie charakteru żydostwa nie­
mieckiego jako spólnoty niemiecko-ży- 
dowskiej, zachowanie związku z dzieja­
mi i ziemią Niemiec, z kulturą i państwo 
wością niemiecką, zachowanie wszyst­
kiego Co uczyniło z nas >w ciągu stuleci 
Żydów niemieckich.

Pod presją istniejących warunków 
wytworzy 6ię rodzaj sektora niemiecko- 
żydowskiego, nie ochotnicze ghetto, lecz

DO I-EJ KL.
27-ej Loterji Państwowej 

poleca największa kolektura 
w Zag-ł. Dąbrowskiem

ST. HLAWSKIEJ
w Sosnow«u, 3-go Maja 23 
w Będzinie, Malachowakiego 1 
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4 
w Zawiarciu, 3-go Maja 1 
w Grodźcu, Kościuszki 3 2818

Główna wygrana 

2.000.000 zł.
w szczęśliwym przypadku. 
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Hugenberg w niebezpieczeństwie
Hitlerowcy przeciw nietniecko-narodowym.

BERL1N, 22.4. — Antagonizm pomię­
dzy hitlerowcami a niemiecko - narodo­
wymi zaznacza się coraz wyraźniej. Na 
zebraniu prawników niemiecko - naro­
dowych, prezes frakcji parlamentarnej 
stronnictwa Hugenberga, poseł Schmidt, 
oświadczył, że stronnictwo jego pozostać 
musi w- rządzie i chce z narodowymi so­
cjalistami współpracować nad odrodze­
niem państwa. Z uwagi jednak na swo- 
ją przeszłość i tradycje domagać się mu­
si równouprawnienia. Partja niemiecko- 
narodowa wspólnie ze Staihlhelmem wal­
czyła przeciwko marksizmowi, gdy jesz­
cze nie było narodowych-socjalistów.

Tegoż dnia na wiecu hitlerowców

CO TO SĄ „NIEARJOWIE”?BB
MBBM^B Określi wkrótce rząd niemiecki.

BERLIN, 22.4. — Najbliższa rada mi­
nistrów związkowych, która niebawem 
zebrać się ma w niemieckiem minister- 
jum spraw wewnętrznych, zająć się ma 
doniosłą, sprawą, co należy rozumieć 
przez nazwę ,,niearjowie“. Jest to za­
gadnienie dziś w Niemczech niezmiernie 
aktualne -wobec tego, iż wszyscy urzęd­
nicy państwowi niearyjskiego pochodze­
nia mają być, jak wiadomo, natychmiast 
zwolnieni ze służby państwowej.

Co do narodowości mieszkających w 
Niemczech, rząd hitlerowski do niear- 
jów zalicza oczywiście żydów, którzy 
mają być usunięci poza nawias życia 
państwowego. Są jednak inne nacje w 
Niemczech żyjące.

Rada ministrów zajmie się więc prze­
dewszystkiem sprawą, czy Łużyczanie są 
pochodzenia aryjskiego, czy nie. Jak za­
pewniają, z kół „dobrze poinformowa-

Odroczenie procesu Gorgonowej
Nowe badania chusteczki.

KRAKÓW, 22.4. — Popołudniowa wczoraj 
sza rozprawa przeciwko Ricie Gorgonowej 
rozpoczęła się od oświadczenia adiw. AXERA 
na pytanie trybunału, postawione obronie, 
czy podejrzewa ona o dokonanie morder­
stwa starszego Zarembę lub Stasia.

— Wysoki Trybunale — zaczął adw. AXER 
— Na pytanie, czy obrona podejrzewa Stasia 
Zarembę lub Henryka Zarembę o popełnie­
nie tego morderstwa, obrona nie może udzie 
lić odpowiedzi, uważamy bowiem, że mogło 
by to być uważane za próbę przerzucenia na 
obronę obowiązku znalezienia sprawcy zbro­
dni, a to przekracza zakres obrony.

Postępowanie dowodowe ma za zadanie 
szukanie prawdy materjalnej, dlatego wy­
dobywanie wątpliwości w tej sprawie ma ta­
kie samo zadanie, jak ich usuwanie. Hen­
ryk Zaremba, udzielając informacyj rzeczo­
znawcom, ominął okoliczność, iż matka jego 
była chora na delirium tremens, co jest.bar­
dzo ważne. Przy tej sposobności zawiada­
miamy trybunał, że siostra Henryka Zarem­
by przebywała również we Lwowie w za­
kładzie chorych i była prawdopodobnie u- 
mysłowo chora“.

Wywiązuje się następnie dłuższa dysku­
sja, w której bierze udział biegły dr. JAN­
KOWSKI, stwierdzając, że fakty choroby 
umysłowej w rodzinie Zaremby, ujawnione 
obecnie przez obronę, nie mogą wpłynąć na 
zmianę orzeczenia o stanie umysłowym Sta- 

.sia.

Berlinie poseł narodowo - socjalistycz­
ny, Schulz, zaatakował niemiecko-na ro­
dowych, oświadczając, że po załatwie­
niu się z marksistami przyszła kolej na 
reprezentantów „przesądów stanowych11. 
Wstępując do rządu hitlerowcy nie mie­
li wolnych rąk, ponieważ zabrali' ze 60- 
bą .braciszka11, z którym teraz właśnie 
skończyli. Jest to aluzja do niemiecko- 
narodowych. Schulz z ironją podkreślił, 
że skoro padiy wzgórza, runąć muszą i 
góry (aluzja do nazwiska Hugenlberga) 
i po rewolucji narodowej w najbliż­
szych tygodniach przyjdzie rewolucja 
narodowo - socjalistyczna.

nych“ wyrok wypadnie na ich korzyść, 
Łużyczanie bowiem, jako Słowianie, są 
niewątpliwie pochodzenia aryjskiego. 
Natomiast za- niearjów uznane będą 
prawdopodobnie wszystkie osoby o mu­
rzyńskiej albo mongolskiej domieszce 
krwi, przyczem poważniejsze wątpliwo­
ści nasuwa sprawa askaryjczyków z 
dawnych kolonij niemieckich w Afryce, 
którzy nie są wprawdzie oczywiście a-r- 
jami, ale którzy podpadają pod kate­
gorię byłych uczestników wielkiej woj­
ny, dla których nowe prawo przewidy­
wać ma specjalne przywileje nawet w 
razie, gdyby nie byli a-ryjczykami. 
Wśród narodów europejskich aryjczy- 
kamii nie są Finnowie i Węgrzy, ale na­
rody te oddawna wiążą węzły bliskiej 
przyjaźni z Niemcami, prawdopodobnie 
więc nie będzie 6ię do nich odnosić pra­
wo o usuwaniu niearyjczyków.

Co do wniosku obrony, żądającej wezwa­
nia na arbitra między biegłymi prof. Hirsz­
feldem a dr. Oilbrychtem, jednego z uni­
wersyteckich fakultetów medycznych, try­
bunał powziął następującą uchwalę:

— Prof. Ólbrycht określił tezę prof. Hir­
szfelda jako pierwszą i prawdopodobniejszą, 
n tezy dalsze jako teoretyczne. Celem u- 
stalema tego poleca się biegłym zbadanie 
czy w miejscach niezakrwawionych chustecz 
ki znajdują się elementy A i w jakiej ilości 
i czy pochodzą z krwi. Opinję swoją prze­
dłożą biegli we wtorek 25 b.m. i w związku 
z tem zarządza się przerwę w rozprawie do 
wtorku godz. 9.50 przed południem.

Mec. ETTINGER: — W środę mam rozpra­
wę w Warszawie, gdzie chodzi o sprawy 
chemji sądowej, gdybym chciał poszukać 
zastępcę, to w tak krótkim czasie nie mógł­
by się on zapoznać z temi sprawami. Ja 
muszę tam być obecny. Gdyby rozprawa w 
Krakowie rozpoczęła się we wtorek, to w 
środę byłyby przemówienia, gdyby jednak 
zaczęła się w środę, to przemówienia rozpo­
częłyby się w czwartek. Ja prosiłbym wobec 
tego o odroczenie rozprawy do środy.

Trybunał udał się na krótką naradę, po 
której przewodniczący ogłosił, iż trybunał 
nie uwzględnił prośby obrońcy, gdyż proces 
przeciąga się i ma się rozpocząć nowa ka­
dencja sądów przysięgłych.

Na tem rozprawę zamknięto.

Uporczywe zaparcie 'stolca,., katary grubej 
kiszki, zastój w kiszkach, wzdęcie, bóle w 
bakach, przechodzą przy używaniu ramo i 
wieczór po szklaneczce naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa**. żądać w apt 
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Uroczystości powtórnego odsłonięcia pomni­
ka cesarza Wilhelma w Berlinie, który w 

r. 1918 został usunięty.

Za tydzień maj
ŚNIEG I MRÓZ.

WARSZAWA, 22.4. (Tel.wł.). W Bo­
rysławiu spadł tej nocy śnieg gru­
bości 35 cm.

W południowej Francji termometi 
wskazuje 7 stopni poniżej zera.

Strajki polityczne
ZAKAZANE W AUSTRJI.

WIEDEŃ, 22.4. Rada ministrów uchwa 
lila rozporządzenie, zakazujące urzą­
dzania strajków politycznych oraz straj 
ków w zakładach publicznych i w przed 
siębiorstwach, -wytwarzających artyku­
ły pierwszej potrzeby. Rozporządzenie 
przewiduje nadto ochronę praw chęt­
nych do prący osób wobec organizacji 
zawodowej, do której te osoby należą. 
Strajki gospodarcze, o ile nie dotyczą 
przedsiębiorstw publicznych i wytwa­
rzających artykuły pierwszej potrzeby 
są dozwolone. Na podstawie powyższe­
go rozporządzenia zabronione będą 
strajki na kolejach w gazowniach, e- 
lektrowniach, piekarniach, restauracjach 
oraz strajki zecerów, zatrudnionych w 
drukarniach dzienników.

Niemcy nie chcą wojny
ALE LOS JĄ IM NARZUCI.

BERLIN, 22.4. Przywódca Stahlhclmn 
podpułkownik Dusterberg oświadczył 
na zgromadzeniu w Bitterfeldzie, że u- 
trzymanie ochotniczej organizacji obro­
ny, jaką jest Stahlhelm w rozbrojonych 
Niemczech, jest podyktowane nakazem 
bezpieczeństwa Rzeszy. Mówiąc o refor­
mach gospodarczych, Dusterberg zazna­
czył z naciskiem, że głównym celem 
programu gospodarczego Niemiec jest 
wystarczające zaopatrzenie kraju nie- 
tyiko w okresie pokoju, lecz i tna wypa­
dek wojny. Nikt nie wie dziś, podkre­
ślił mówca, czy mimo woli pokojowej 
Niemiec zrządzeniem losu nie dojdzie 
do nowej wojny. Wówczas to rolnictwu 
niemieckiemu przypadnie zadanie wyży­
wienia z własnej produkcji całej ludno­
ści w Niemczech.

Rozbrojenie
KOMUNISTÓW AUSTRJACKICH.
WIEDEŃ, 22.4. Dzienniki donoszą, źc 

w ciągu 3 lat władze skonfiskowały w 
Wiener Neusfdt 5500 karabinów ręcz­
nych, 16 karabinów maszynowych oraz 
250.000 nabojów. Broń ta wystarczyłaby 
do uzbrojenia .piechoty na stopie wo­
jennej.

„MorgenbOatt11 donosi, że znaleziono 
m. in. naboje w oryginalnych opakowa­
niach fabryk rosyjskich.

Londyńscy pijacy w żałobie
LONDYN, 22.4. Wczoraj wieczorem 

w dokałch indyjskich nad Tamizą spło­
nął olbrzymi zbiornik rumu. Pożar 
trwający 5 godziny był tak olbrzymi, że 
łuna widoczna była w całym Londynie 
S[płoja§Jp rumu za 4 miljony funtów.
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BaB DOLARY W POLSCE 'I

Dewaluacja dolara jest dziś już prze- 
feąclzona, nioa iadomo tylko, na jakim 
poziomic zecliee rząd amerykański sta­
bilizować go. Mówi się o możliwości ob­
niżki od 10 do 48"/o. Zdaje się. że spra­
wy tej nie zeć-bce Ameryka rozstrzygać 
śaipa. Wiele przemawia za tem. że na 
konferencji waszyngtońskiej, która mia­
ła się zająć przedewszystkiem sprawą 
taryf celnych, głównym tematem obrad 
stanic się zagadnienie stabilizacji walut 
w wymiarze międzynarodowym.

Poważniejsza dewaluacja dolara, 
przeprowadzona przez rząd atne ykati 
ski, incgłaby stworzyć w handlu -wiato 
»>m taką sytuację, z której możliwe 
by łyby dwa wyjścia: albo między w- zy 
stkiemi państwami zainteresowałem! w 
wymianie międzynarodowej za-żęłaby 
-i ■ licytacja dewaluacyjna. I . pań­
stwa te chcą uniknąć dzikich foim 
walki handlowej, ulożylyiby się zgodnie 
co do jakiejś stabilizacji owych walut, i

W chwili obec nej dwaj najwięksi eks-i 
porterze i importerzy świata. t. zn. An- 
glja i Ameryka, maja waluty nieustabi­
lizowane. Stan ten utrzymany przez 
czas dłuższy zmusiłby automatycznie in­
ne państwa biorące udział w wymianie 
międzynarodowej bądź do zasklepienia 
się w systemacli całkowitej auiaikji 
bądź do obrony swych interesów za po­
mocą dewaluacji własnych walut.

W tej sytuacji nie jest rzeczą wyklu­
czoną, że prezydent Roosevelt wystąpi 
na konferencji w Waszyngtonie z inicja­
tywą nowej stabilizacji walut, która 
zmniejszając równomiernie pokrycie 
zlotem i wartość walut w zlocie spowo­
dowałaby ogólną zwyżkę cen świato­
wych. Jeżeliby na plan taki zgodziła 
się Anglja równałoby się to likwidacji 
okresu deflacyjnego, gdyż trudno przy­
puścić, aby w takich warunkach Francja 
czy Szwajcarja mogły się utrzymać 
przy parytecie złota.

Jak wpływ powyższe sprawy będą 
miały na sytuację gospodarczą Polski i 
na złotego? Mniejszy niż w innych kra­
jach, gdyż udział Polski w międzynaro­
dowym handlu jest minimalny. Trudno 
te sprawy przesądzać, nie można je­
dnak zaprzeczać, że przekreśla legendę 
o potędze dolara i wprowadzi niejedną 
komplikację w naszem życiu gospodar­
czym.

W ub . roku p. W. Zbijewski opubli­
kował broszurę p. t. „Obieg dolarowy 
w’ Polsce*4. Oblicza on ilość dolarów, krą­
żących na terenie Polski na 50 miljo­
nów. Gdyby ta cyfra była prawdziwa, 
to już straty na banknotach dolarowych 
wyniosłyby 44 miljony zł.

Są one jednak z nadwyżką skompen­
sowane przez zyski na długach zagrani­
cznych państwa.

Wprawdzie tpoiżyczki emisyjne opie­
wają na dolary złote, ale to ma mniej­
sze znaczenie wobec tego, że długi wo­
jenne, z zaległą ratą grudniową, wyno­
szącą w tej chwili około 210 miljonów 
dolarów, opiewają na dolary papierowe. 
Zysk na długu wojennym, wskutek de­
waluacji dolara o 10%, wyniesie około 
21 miljonów dolarów, czyli 187 miljo­
nów złotych.

Nie można w tej chwili ustalić .ile wy­
noszą długi zagraniczne, prywatne, opie­
wające na- dolary papierowe. W każdym 
razie i tu ocenić można nasze zyski na 
spadku dolara o 10% na około 50 mil­
jonów złotych. Tak więc, podobnie jak 
to było z funtem, w bilansie długo w wy- 
Szlibyśmy ze spadku dolara z pewnym 
zyskiem.

Inna rzecz, że w gospodarstwie we­
wnętrznej spadek kursu dolara powo-

duje pewien zamęt. Niektóre papiery 
procentowe, opiewają na dolary. Banki 
i kasy oszczędności mają wkłady i wie­
rzytelności doborowe. Niektóre instytu­
cje finansowe jak naprzykład kasy o-z-, 
■■zędności. mają tych kredytów i wkła­
dów dolarowych bardóz dużo. Na,przy­
kład w małopolskich komunalnych ka­
sach oszczędności na 273 ml i jony zl. 
wkładów, przypada 125 miljony zl. wkla 
dów - dolarowych bardzo dużo. Naprzy-.

towane. Wkładcy gotowi byli zrezygno­
wać z części 'odsetek, by le:.. zabezpie­
czyć się przed stratami na kursie walu­
ty. Życie robi najieip-ze d wcipy.

Dlugotei minowe tranzakc je kredyto­
we zawierane były w Polsce z reguły 
w dolarach. Widzimy zatem, że spadek 
dolara będzie miał bardzo duży’ Wipływ 
pośredni na życie gospodarcze Polski.

Trudno mówić o dolarach, ukrytych 
w prywatnych pończochach.

CHIŃSKI GEN. MA W PRZEJEŻDZIE PRZEZ POLSKĘ.
Przez Warszawę przejechał onegdaj wypuszczony przez Sowiety dowódca ar; y-i «Tiiń- 
skiej w Mandżurji gen. Ma, który po walce z anmją japońską wycofał się na teren 
sowiecki i był internowany. Gen. Ma (drugi z lewej strony) z gromadką oficerów 

chińskich, którzy dzielą jego los.

Protest biskupów polskich
przeciw napaści na Ojca św.

Zebrani na konferencji w Warsza­
wie w dniu 20 bm. biekupi (polscy: Al. 
kardynał Kakowdki, arcybiskup war­
szawski, R. Jałłbrzyikowslki, arcybi­
skup wileński, M. Fuliman, biskup lu­
belski, H. Plrzeździectki, biskup sie­
dlecki, A. Szelążek. biskup łucki, Sl. 
Lułkomeki, biskup łomżyński, K. Bu- 
kraba, biskup piński ogłosili publicz­
ny protest przeciw artykułowi „La 
Republique“ z dnia 12 bm., w którym 
znajduje się m. in. następujący ustęp: 

„Mgr. Ratti, lotóry następnie obrany został 
papieżem, jeszcze jako nnrnejusz w Warsza­
wie w r. 1920 nie bez pewinego zadowolenia 
widział zagrażające stolicy armję sowieckie. 
Ale on nienawidził Polski i miał iluzje co 
do sowietów".

Jest io naturalnie niecną obelgą, 
gdyż wszyscy wiedzą, że Ojciec św. 
w czasie pobytu siwego w Warszawie 
jako nuncjusz apostolski, nie opuścił 
stolicy Polski, gdy zbliżała się nawa­
ła bolszewicka. Wysłał wtedy — jak 
pod a je KAP. — depesze do papieża 
Benedykta XV, aby mu pozwoli! zo­

stać w Warszawie i na ewentualny 
wypadek chwilowego opanowania 
jej przez wroga. Benedyklt XV odpo­
wiedział, że nuncjusz powinien być 
tam, gdzie się znajduje rząd polski. 
Nuncjusz Ratti powiadomił wiłedy 
ministra spraw zagranicznych księcia 
Sapiehę, iż nie opuści .miasta, dopóki 
choć jeden członek rządu w niemi .po­
zostanie. W okresie walk pod War­
szawą ks. nuncjusz Ratti często wy­
jeżdżał na front, odwiedzał szpitale, 
zachęcajaic do wyltrwałości i podno­
sząc na duchu żołnierzy. Akcja ks. 
nuncjusza spotykała się z niejedno- 
krolnem uznaniem ze strony naczel­
nego wodza i innych czynników woj­
skowych. W kilka tygodni po odpar­
ciu najazdu ówczesny premjer Witos 
wygłosił w Sejmie w imieniu rządu 
mowę, sławiąc nuncjusza za to. że 
podzielił bóle i troski Polski i .mężnie 
stał ma stanowisku w strasznych chwi 
lach, a przez to przykładem własnym 
i słowem podtrzymał zwąitpiałe serca.

Program kolonizacyjny
rządu hitlerowskiego.

Czy wyjadziecie na przejażdżkę 
samochodem Ford V — 8 — cylin­
drowym czy leż 4-cylindrowym 
Fordem, zawsze Was zadziwi kom­
fort |azdy, nieporównana akcele­
racja, szybkość i sprawność wszy­
stkich modeli Forda.

Bogaty wybór 14 różnych karo­
serii osobowych.

Upoważniony odsprzedawca:

„ A U T O “
wł. Zygm. Strokowski inż. 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 23.

ności polskiej, warunków, które w 
dobie obecnej pozostawiają, wiele do 
życzenia. Jeżeli się uwzględni, że dą­
żenia niemieckie w tymi kierunku są 
snrecyzowane w zacytowanem wyżej 
elaboracie Kulbego jasno i niedwu­
znacznie („jedynie narodowy socja­
lizm Adolfa Hitlera ma wolę i zdol­
ność do przeprowadzenia tego zada­
nia1*), to nowe niebezpieczeństwo, za­
grażające polskim ziemiom pod pano­
waniem pruskiem, zastać musi nas 
przygotowanych i zdolnych do pod­
kreślenia naszej reakcji na ten nowy 
akt przygotowywanego a niewątpli­
wego gwałtu.

iZ DNIA.

Proces brzeski
PRZED SĄDEM NAJWYŻSZYM.
Sąd Najwyższy wyznaczył rozpa­

trzenie skarg kasacyjnych obrońców’ 
skazanych więźniów brzeskich na 
dzień 9 maja 1953 r. Rozprawa przed 
Sądem Najwyższym ograniczy się do 
poruszenia tylko momentów prawni­
czych.

Z przemówieniami wystąpią praw­
dopodobnie tylko niektórzy obrońcy, 
specjaliści od kwestyj procedural­
nych. W roli oskarżyciela wystąpi 
prokurator dr. Piernikarski. Rozpra­
wa kasacyjna potrwać ma tylko dwa 
daj.

Nadprezydent Kubę, przywódca gru­
py hitlerowskiej w sejmie pruskim, 
opublikował artykuł, poruszający 
szereg problemów z dziedziny spraw 
wschodnich i zajmujący się nu in. 
również zagadnieniem osadnictwa na 
wschodnich połaciach Rzeszy. Enun­
cjacje Kubego stanowią znamienną 
ilustrację do zamierzeń obecnego re­
żimu hitlerowskiego w zakresie jego 
polityki polskiej.

W świetle wywodów Kubego poli­
tyka ta pójdzie w kierunku zdecydo­
wanego postawienia zagadnienia ko­
lonizacji wschodnich Niemiec, któ­
rym „brak łudzi*1. „Wschód niemiec­
ki potrzebuje samodzielnych wło­
ścian i osadników... Wielkie dobra z 
50.000 czy 60.000 morgami nie miesz­
czą się w ramach III Rzeszy, gdyż 
ziemia nie jest towarem i nie daje 
praw specjalnych... Hitlerowski pro- 
jjraon wschodni nie jest skierowany

przeciwko wielkim właścicielom ziem 
skini, gdyż byłby wtedy programem 
marksistowskim. Jest on jednak so­
cjalistyczny i żąda dlatego podpo­
rządkowania interesów osobistych 

Nadprezynt Kubę, przywódca gru- 
Szczegóły programowej pracy no­

wych rządów niemieckich w kierun­
ku usunięcia bezrobocia przez wpro­
wadzenie w życie przymusu obowiąz 
kowej pracy oraz rozwinięcie akcji 
osiedleńczej mieścić się będą najpra­
wdopodobniej w oficjalnej enuncja­
cji kanclerza Hitlera w dniu nie­
mieckiego święta pracy, t. zn. w dniu 
1 maja r.b. Obie akcje stanowić bę­
dą niewątpliwie rdzeń „planu cztero­
letniego*1 Hitlera.

Osadzenie na ziemiach polskich i 
wśród ludności polskiej nacjonali­
stycznego elementu niemieckiego po­
ciągnie za sobą dalsze pogorszenie się 
warunków bytowania tubylczej Iiud-

Istna kara boża...
Posłuchajmy, co organ jednego od­

łamu młodej sanacji (konserwatyw­
nej) „Bunt Młodych4* pisze o swych 
sojusznikach z lewej strony t. zw 
..Legjonie młodych*':

Wiele trzeba wycierpieć, czytając rozlicz, 
ile organy „Legjonu młodych", a w szcze­
gólności tygodnik „Państwo Pracy1'. Ci to 
chyba z przyjemnością zabraliby się do te­
go, co Ukraińcy określają tak mile brzmią- 
cem słowem „ryzaty11. Poważny obywatel, 
czytując „Państwo Pracy*4 doznaje prawdo­
podobnie od cza-ii do czasu lekkich drga­
wek w okolicy wątroby. Ale numer z 19 
marca mógłby nawet najbardziej lękliwych 
uspokoić. „Legjon młodych1' umie leż słu­
chać. Sam się określa jako ..karna kolumna'1. 
Umie też przypodchtebiać- się w najobrzy­
dliwszy sposób.

Panowie z „Państwa Pracy*'.' Można pisać 
o mar.-zalku Piłsudskim albo:

1) jeżeli ma się do powiedzenia coś no­
wego. jakieś nowe nieznane przedtem fakty

2) jeżeli można, rzucić jakieś nowe, inte­
resujące światło na całość lub część indy­
widualności psychicznej marszałka:

5) jeżeli pragnie się określić stosunek do 
tej czy innej strony działalności marszałka.

Zapełniać jedlnak olbrzymi 8-stronicowy 
numer ciągiem korzeniem się, moralnem wy­
siadywaniem w przedpokojach, zapewnia­
niem o swej miłości (o której i tak wszyscy 
dobrze wiedzą) i to bez jakichkolwiek no­
wych, ciekawych elementów, to przecież te- 
stimonium panpertatis. To przecież istna ka­
ra boża, ten legjon. To istna „kama kolum­
na44 dla marsz. Piłsudskiego. Przewidywał 
snąć coś takiego, gdy w dżień swych imie­
nin wyjechał do Wilna.

Zawieszenie
NAR. ORGANIZACJĘ KOBIET.

Starosta przemyski zawiesił działalność 
Narodowej Organizacji Kobiet, która liczyła 
w Przemyślu zgórą 800 członkiń, cieszyła 
się dużą popularnością i rozwijała ożywioną 
działalność zwłaszcza wśród dzieci i młodzie­
ży wiejskiej.
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nŻYJ DLA MNIE!”
O Japonji wiele się pisze, wiele mówi. 

Ale o Japończykach niemal nie nic 
wiemy. Może dlatego, że weszli oni w 
świat cywilizacji europejskiej zaledwie 
70 lat temu. Czy to nie zastanawiające i1 
Trzydzieści lat temu kolos rosyjski kpił 
sobie z Japończyków. W dwa lata pó­
źniej poniósł sromotną porażkę. Dwa­
dzieścia ośm lał temu mocarstwa panu­
jące nad światem poczęły Japonję sza­
nować. Dziś te same mocarstwa nietyl­
ko ją Szanują, ale poczynają się jej co­
raz więcej bać.

Do pozyskania Japonji szacunku w 
świecie, przyczynił się wielce Samuraj- 
generał Kuro-ki, jeden ze zwycięzców w 
wojnie rosyjsko - japońskiej. Kim byl 
gen. Kuroki, jaką rolę odegrał i jaką na 
dal odgrywa pomimo śmierci?

Jako młody oficer, <w drugiej połowic 
ubiegłego stulecia został wysłany z kar­
ną ekspedycją, dla poskromienia szcze­
pu, na jednej z wysp należących do Ja- 
ponjic 'W' iwalce, jaką musiał stoczyć z 
tubylcami, sztandar oddziału, którym 
dowodził! na chwilę znalazł się w rę­
kach wroga.1 Tir wato to bardzo krótko, 
tak krótko, że możnaby zakwestjono- 
wać, czy wogóle znajdo wał się <w rękach 
nieprzyjaciela.

Zbuntowanych tuibyłcówipokonano szyb­
ko. Korpus ekspedycyjny miał opuścić 
wyspę.i. Plrzed załadowaniem na okręt 
żołnierzy porucznik Kuroki, zameldo­
wał komendantowi, że załaduje swój 
oddział, jednak sam pozostanie ponie­
waż.... wykona harakiri. Na zapytanie 
komendenta, o powód tej decyzji wyja­
śnił, iż iw jego sumieniu fakt dostania 
Się sztandaru na chwilę w ręce wroga 
wystarcza, aby wykonał harakitri.

Kuroki miał opinję bardzo zdolnego

SAMURAJ — GENERAŁ KUROKI.— " '•   ——■■■ .. ...
dny i skromny w wymaganiach. Nie­
mniej jednak bieda w wielu Okręgach 
panuje ogromna.

Generał Kuroki po wojnie światowej 
spieniężył cały swój majątek i począł 
objeżdżać kraj, odwiedzając rodziny 
poległych żołnierzy pod Portem Arutu- 
ra. I gdy stwierdził ubóstwo, szedł z po­
mocą. W ten sposób rozdzielił całą swą 
olbrzymią fortunę, żyjąc tylko z pensji, 
jaką otrzymywał od rządu. Otaczano 
go też coraz większą czcią.

Mikado, Syn Słońca umarł. Uroczysto­
ści żałobne trwały przez dwa tygodnie. 
Generał Kuroki brał w nich udział Na­
zajutrz, po zakończeniu obrządków ża­
łobnych znaleziono generała Kuroki 
martwego/- w jego małym domlku. Sa­
muraj Kuroki wykonał harakiri. Obok 
niego leżała małżonka z sercem przelbi- 
tem srebrnym sztyletem. Nogi miała spę­
tane jedwabnym sznurem, by upadając 
zachować estetyczny wygląd. Na twa­
rzach obojga małżonków malowali się 
spokój, rozjaśniony lekkim uśmiechem. 
Samuraj wykonywując harakiri, powi­
nien 6ię u śmiechać. Przy akcie tym‘ to­
warzyszył mu zwykle najwierniejszy 
przyjaciel, który przebija sztyletem wy 
bonującego harakiri, gdyby temu w o- 
statniej chwili, zabrakło odwagi, luib 
nie starczyło siły do zniesienia bólu z 
uśmiechem na twarzy. W tym wypadku, 
tym najwierniejszym przyjacielem by­
ła żona.

Po śmierci generała Kuroki w prasie 
japońskiej rozpętała się burza. I nietyl­
ko w prasie. Na uniwersytetach, w ko­
łach akademików, na zebraniach roz­
trząsano pytanie: czy generał Kuroki 
miał prawo wykonać harakiri, czy nie? 
Czy wolno było uczynić to człowiekowi,

który był już niejako własnością całego 
narodu?

W tej sprawie wypowiadali się ucze­
ni stanu, pisano książki, i wreszcie 
stwierdzono, że generał Kuroki postą­
pił zgodnie zze siwem sumieniem samu­
raja, nie uznającego żadnych kompro­
misów. Harakiri popełniliby dawno, 
wówczas, gdy chciał uczynić to jako 
młody oficer. Mikado przysłał rozkaz, 
aby żył dla niego, dla Mikada. Generał 
Kuroki żył przeto póki żył Mikado. Nie 
uważał się jednak za zwolnionego od 
winy wobec własnego sumienia. I gdy 
Mikado umarł, wykonał na sobie wyrok,

Harakiri, to zwyczaj specyficznie ja­
poński, prawie usankcjonowany, choć 
niewątpliwie barbarzyński. To nie jest 
jednak identyczne z samobójstwem prze 
ciętnego europejczyka, popełnionem w 
przystępie histerji, prostacji duchowej, 
obawy przed wymiarem kary, wykry­
cia popełnionego przestępstwa. Haraki­
ri, to wyrok wydany przez czułe sumie­
nie samuraja, i wykonany przez niego 
samego. I to wówczas, gdy wjńa, stwier­
dzona przez sumienie, byłaby przez ogól 
usprawiedliwiona. Samuraj w okresie 
feodatlnym w Japonji, a więc raptem 70 
lat temu nosił dwa sztylety: jeden na 
wroga, drugi na... siebie.

Abstrahując od barbarzyńskiego zwy­
czaju rozplątywania sobie brzucha no­
żem w asyście grona przyjaciół, trzeba 
podziwiać ollbirzyimic poczucie honoru, 
godności osobistej, sejsmograficzną czu­
łość sumień u japończyków. W wycho­
waniu jaipońskiem zwalcza się sam zwy­
czaj „harakiri1 ale kultywuje się trady­
cje samurajskie, jeżeli chodzi o zasady 
etyczne, rycerskie o pogardę dla śmierci

w wypadku gdy chodzi o złożenie swe­
go życia w ofierze Ojczyźnie.

Genjalny pisarz angielski, Ruidyard 
Kipling, podróżujący w roku 1902 po Ja­
ponji w listach swych pisał wówczas, że 
cywilizacja, którą tak gwałtownie chło­
nie Japonja, zgubi ją, wprowadzi roz­
kład do panujących tam obyczajów i ry­
chło uczyni z tego kraju kdonję angiel­
ską lub amerykańską. Kipling, podróżu­
jąc, nie zauważył.... samurajów. Nie
wspomniał o nich w swych listach ani 
razu. Nie doceniał wartości duchowych 
Japończyków, ich charakteru. A te war 
tości właśnie uczyniły z Japończyków 
tak wielką potęgę, tak silne mocarstwo. 
Dziś, jakkolwiek liczba samurajów rze­
czywistych jest niewielką, to jednak tych 
którzy samurajami są z ducha, jest bar­
dzo dużo i oni to kierują Japonją, oni 
stanowią elitę rządzącą krajem.

Mówi się obecnie w Polsce wiele b 
wychowaniu młodzieży. Popełnia się je> 
dnak straszny błąd: reformatorzy wy­
chowania obcięliby panować nad sumie­
niami młodzieży, zamiast starać się to 
sumienie wysubtelnić, wykształcić. Pa­
nować nad sumieniem można tyllko wów­
czas najzupełniej, gdy to sumienie jest 
zwyrodnałe, lub.... niema go zupełnie. Z 
•tego nie zdają sofcie sprawy niektórzy 
wychowawcy społeczni i to może przy­
nieść fatalne rezultaty.

Gdy tak aktualnemu stają się kwe- 
stje w wychowaniu narodoiwem, mó­
wiące o odrodzeniu ducha, wzmożeniu t< 
żyzny fizycznej, kto wie, czy nie wslka- 
zanem byłoby zaczerpnąć trochę wzo­
rów z kraju chryzantem i samurajów.

STEFAN ARNOLD.

i świetnie zapowiadającego się oficera. 
To też komendant zaibromit mu wyko­
nać hatrakiri. Kuroki trwał jednak nie­
złomnie iw swej decyzji. Oświadczył, że 
komendant ma prawo dysponować jego 
ciałem, niema prawa dysponować jego 
sumieniem. .

Komendant odniósł się do wyższej 
władzy, do dowództwa korpusu. Dowód­
ca korpusu prosił w depeszy porucznika 
jfpirosił nie rozkazywał!), aby nie wyko­
nywał harakiri. Porucznik Kuroki od­
mówił. Zwrócono się wówczas do mini­
stra wojny. Gdy i jego prośbie odmówił 
Kuroki, wówczas minister wojny przed­
stawił całą sprawrę Mikadzie. Syn Słoń­
ca Mikado, wysłał depeszę dó porucznika 
Kuroki z trzema słowami:

— Żyj dla minie!
I porucznik Kuroki nie wykonał ha­

rakiri.
Dalszy przebieg służby wojskowej 

młodego samuraja, do czasów wojny ro- 
- syjsko - japońskiej, nie obfitował .w- spe­

cjalne wydarzenia. Dopiero ta wojna o- 
toczyla laurem sławy ,i chwały jego czo­
ło. Generał Kurolki zdobył Port Artura.

iW walkach o Port Artura, zginęło bar­
dzo wielu żołnierzy japońskich. Mię­
dzy innymi zginął syn generała Kuroki. 
Matka, i przyjaciele poległego chcieli za­
brać ciąlo z pola bitwy i zwyczajem 
japońskim spalić, a szczątki spopielone 
umieścić w urnie. Ojciec, generał Ku­
roki, Sprzeciwił się temu. Jego syn był 
żołnierzem, jak tysiąc innych, nie czy­
nił dla niego żadnych wyjątków za ży­
cia, nie może uczynić wyjątku po śmier­
ci. Spocząć powinien we wspólnym gro­
bie z towarzyszami broni.

,W nocy jednak, przyjaciele wykradli 
ciało poległego i spaliwszy, przesłali 
szczątki w urnie matce.

Generał Kuroki wrócił z wojny rosyj­
sko - japońskiej otoczony nimbem sła­
wy. Nietylko sławy. W jego osobie na­
ród japoński widział uosobienie rycer­
skich zasad samurajów, szlachetności, 
skromności (bezinteresowności umieję­
tności poświęcenia swej osoby na ołta­
rzu Ojczyzny.

Po wojnie światowej, choć Japonja 
w tej wojnie nie brała udziału, cześć 
dla generała Kuroki wzrosła jeszcze 
bardziej. Cóż się takiego stało?

Japonja, jak wiadomo, ma ogromu i el  ̂ ______________ „---------
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U KARPACKICH ŹRÓDEŁ NAFTY
Cysterny, cysterny! Z okien pociągu, to- s 

czącego się po linji, łączącej Lwów z Dro- I 
hobyczem, przy szybkości, jakiej śmiało 
mógłby mu pozazdrościć naji-asowszy żółw, 1 
widzi się ich dziesiątki i setki, żelazne, pę- s 
kate, stoją nieruchomo na zapasowych to- 1 
rach wszystkich większych stacyj węzłowych t

— Bezrobotne — tlomaezy mi z melancho- s 
lijnym uśmiechem przygodny towarzysz po- i 
droży. — Jeszcze kilka lat temu było ich ś 
ciągle za mato. Znajdowały się w ruchu co < 
do jednej. Dziś mamy nadmiar... i

Jest jeszcze wcześnie. Dopiero dziewiąta. , 
Słońce świeci, ale grzeje imało. Znać jednak i 
wiosnę. Rolnik pracuje. Po grudkach lep- i 
kiej, czarnej ziemi ciężko podskakują bro- < 
ny, taszcząc się leniwie za ciągnącemu je < 
szkapami. Gdzieindziej po zoranem już po- i 
lu idą siewcy, rozrzucając garście złotawe- 1 
go ziarna.

Wiosna! Ale to tyllko tutaj, na nizinie. Tam 
dalej, na horyzoncie pochyle grzbiety gór 
połyskują jeszcze jaskrawą bielą śniegu. 
Tam. na tych stokach podkarpackich, gdzie 
w głębiach podziemnych drzemią złoża ro- ! 
py, soli, gazu ziemnego i Bóg wie czego je- , 
szcze, trwa "wciąż zima.

DROHOBYCZ!
— Drohobycz! — nawołują konduktorzy. 

— Drooohobycz!
Drohobycz to główny ośrodek poldikaripac- 

kiego okręgu naftowego. Tu znajduje się u- 
rząd górniczy. Tu z podnóża lesistych pa­
górków potężne rurociągi tłoczą złotodajną 
czarną ropę i jeszcze cenniejszy gaz ziem­
ny. Tu dymią kominy wielkich zakładów, 
przerabiających te skarby ziemi w swych 
potwornych retortach na benzynę, naftę i 
sto rodzajów przeróżnych smarów czy ole­
jów, z których każdy ma inne zastosowanie.

Tuż przy stacji, na rozleglej sześćdziesię- 
ciomorgowej przestrzeni rozsiadły się zakła­
dy Polminu. Jest to cale miasteczko. Z sze­
regiem hal fabrycznych, wielkiem kasynem 
i schludną kolon ją domków, w których mie­
szkają urzędnicy i robotnicy. Jakby mały 
odrębny Drohobycz.

ROPA I GAZ ZIEMNY.
— Odziedziczyliśmy zaczątek tego po Au- 

strji — mówi mi jeden z kierowników. — 
Wówczas jednak była to przeciętna, nie­
wielka fabryczka olejów mineralnych. Dziś 
jest jedna z największych w państwie i 
przerabia około 750 wagonów rooy miesięcz­
nie. Dawniej było nawet więcej...

— Ile? . . . , x
— Hm. W okresie pomyślnej komjiMiktury, 

kiedy opłacał się wywóz zagranicę, a w kra­
ju zapotrzebowanie wzrastało, zakłady na­
sze przerabiały do tysiąca wagonów ropy 
miesięcznie. Wtedy też powstały te wspa- 

■niale inwestycje i uidiogodnienia, jak ru.ro-

szyny. Proszę bardzo. Może pan zechce zo­
baczyć jak się to odbywa.

Wśród zaułków, utworzonych przez ol­
brzymie zbiorniki, stojące szeregami, niby 
stalowe warownie, idziemy ku wysokiej ha­
li, gdze huczą potężne piece, dostarczające 
tym wielkim zakładom światła i energji. Ma­
sywne, żelazne cielska pieców dudnią od 
nagromadzonego w ich wnętrzu żaru. Jakże 
śmiesznie małe wydają się wobec nadmiaru 
energji cieplnej otwory tych palenisk. Wę­
gla wrzuciliby tu najwyżej marną szufelkę. 
Ale przecież paliwa dostarcza piecom rafi­
nerii gaz — ten gaz ziemny, tłoczony do ru­
rociągów gdzieś w dalekiej Daszawie pod 
ciśnieniem 50 czy 60 atmosfer i pędzący z 
szybkością około stu kilometrów na godzinę, 
aby zasilić paleniska fabryczne w Droho­
byczu.

W HALACH BAFINERJI.
— Nie korzystamy tu zupełnie z werla — 

krzyczy mi do ucha mój przewodnik. — Ma­
my jednak na składzie pewną rezerwę. Na 
wypadek jakiegoś nieszczęścia z rurocią­
giem.

Uwaga zbyteczna. To widać odrazu. Wnę­
trze tej kotłowni rafineryjnej jest czyste i 
białe, niby laboratorium chemiczne. Gaz 
świeci i grzeje, ale nie kopci. Wśród zło­
wrogiego dudnienia szalejących pieców do­
wiaduję się jeszcze, że czułe przyrządy fa­
bryczne wykrywają natychmiast wypadki 
ulatniania się gazu przez jakąś szczelinę ru­
rociągu i dzięki ternu można szybko napra­
wić uszkodzenie. Oglądam dalej destylarnię 
olejów, gdzie kilkadziesiąt błyszczących kra­
nów toczy cenne płyny o przedziwnej tęczo­
wej grze barw, wytwórnię parafiny z ma­
szynami chlodniczemi, które okrywa gruba 
powłoka śnieżnobiałego szronu, a wreszcie 
ogromne zbiorniki, zawierające setki wago­
nów gotowych przetworów naftowych —

takBwadzrliśmy z Daszawy. Rurociąg ten dostar-

benzyny, nafty i wszelkich olejów smaro­
wych.

— Niewiele mamy dziś tych zapasów. 
Mniej, niż niegdyś, bo i produkcja spadla — 
mówi towarzyszący mi wciąż kierownik. — 
Sprzedaż ich na rynku wewnętrznym kur­
czy się przecież coraz więcej, a w eksporcie 
spotykamy się z bardzo silną konkurencją 
innych krajów. Ta konkurencja zagraniczna 
zresztą wdziera się nawet do nas. Taki asfalt 
naprzykład.

PRODUKCJA ASFALTU.
Jesteśmy właśnie w rozleglej szopie, gdzie 

w wielkich bębnach żelaznych połyskuje 
czarna, smołowata masa.

— Masza produkcja asfaltu jest najwię­
kszą w Polsce — mówi z dumą kierownik.— 
Rozbudowaliśmy ją i rozbudowujemy nadal, 
a jednak nie uwierzy pan, jak ciężko idzie 
ze zbytem tego produktu.

— Jakto? — dziwię się. — Przecież tyle 
ulic w miastach, tyle szos wreszcie pokrywa 
się dziś asfaltem.

Otrzymuję wyjaśnienie, że w większości 
wypadków przedsiębiorstwa, prowadzące ro­
boty, importują asfalt z zagranicy. I to prze­
ważnie z Niemiec, które nie posiadając do 
wyrobu asfaltu własnej ropy, sprowadzają 
go aż... z Meksyku.

Miimowoli wzrok mój zwraca się ku maja­
czącym w oddali śnieżnym pagórkom, u któ­
rych stóp znajldują się w obfitości niewy­
czerpane źródła tego złotodajnego surowca 
Potem spoglądam znów na dymiące kominy 
rafinerii, na żelazne bębny, wypełnione po 
brzegi błyszczącym jak czarny lakier asfal­
tem. Kiedyż nareszcie nauczymy się korzy­
stać z własnych bogactw, z produktów pra­
cy naszych robotników? I kiedyż przesta­
niemy płacie wrogom za towar, który może­
my wytworzyć sami?

J. M. T.

Jakim powinien być
dobry prezydent miasta?

dów i przy każdej okoliczności swo­
ją symipatję wykazuje. Starszych in­
teresantów żydów wysłuchiwał w ję­
zyku żydowskim. Jako prezydent m. 
Lodzi często występował w obronie 
ludności żydowskiej. Kiedy rozbe­
stwieni hallerczycy napadali i bili 
żydów w Koluszkach, pan Rżewski z 
rewolwerem w ręku występował w 
ich obronie.

Pisma polskie’ natomiast są dość po­
wściągliwe w chwaleniu toi znakomi­
tości łódzkiej. -

Żydowski „Lodzer Follksblatt11 pi­
sze ipocliwały na cześć p. Rżewskiego, 
byłego socjalisty, dziś sanatora, któ­
ry świeżo ustąpił ze stanowiska sta­
rosty łódzkiego i otrzymał synelkiur- 
kę w postaci rejentury... Jest to mąż 
znamienity. Szczególne zasługi poło­
żył w stosunku do żydów.

— Rżewiski — pisze żydowski or­
gan — jest jednym z wyjątlkowych 
w administracji, który w słowie i w 
piśmie włada językiem żydowskim i

Z Poczciwy gaz ziemny naszej gazecie umieszcza artyku-
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Dziewczęta w granatowych mun­
durkach z giiminazjuan im. E. Plater 
w dwudziestą piątą rocznicę istnie­
nia swej sz/koły były wczoiraj w ko­
ściele, aby 6ię pomodlić za spokój 
zmarłych nauczycieli i nieznane dlaw- 
ne koleżanki. Dla dziewcząt. w gra­
natowych mundurkach szkoła istnie­
je niewiele więcej lat, niż te lata, 
które same w niej przebyły, alie dla 
ich poprzedniczek szkoła jest bardzo ■ 
juiż odległym i niepowrotnym kęsem 
życia. One to właśnie, dziś już ma­
musie stateczne, już dostojne pra­
cownice, już samodzielne bojowniez- 
ki, zmagające się z trudem dnia co- ; 
dziennego, wracają na krótko w mu- 
ry szkoły w dniu jej jubileuszu, sta­
nowią istotny sens obchodu, im naj­
potrzebniejszego i dla itich w szcze­
gólności organizowanego. Bo trzeba 
choć raz na lat 25 powrócić do .po­
czątku odbytej pielgrzymki, ażeby 
nacieszyć się dawną atmosferą kole­
żeństwa i nie bez melancholji skon­
frontować entuzjazm młodości z su­
rową rzeczywistością lat później­
szych.

Kiedy się schodzą te bąrdzo już 
dorosłe dziewczęta na trzeciem pię­
trze domiu przy ulicy Małachowskie­
go, to poniektóry m<ąż w latach już 
posunięty i o czole nazbyt już wyso­
kim, dranie na pustym placu hałd w 
pobliżu brzegu Czarnej Przeimszy, 
aby z westchnieniem stwierdzić, źe 
czas bez porównania szybciej płynie 
niż brudna woda rzeki. Potem od za­
pomnianego dziś nad Przemszią bu­
dynku szkolnego dawnej „handlów­
ki" pójdzie w kierunku miasta tą sa­
mą drogą, którą przed laty biegł co­
dziennie. A po drodze spotka może 
starych kolegów, którzy, odprowa­
dziwszy żony swe na zjazd koleża­
nek szkolnych, przyszli na hałdy, by ' 
stąd, jak dawniej, patrzeć w okna 
trzeciego piętra domu przy ul. Mała­
chowskiego i uśmiechnąć się pobła­
żliwie na wspomnienie pierwszych 
sztubackich spojrzeń zalotnych, pier­
wszych wierszy miłosnych. Któżby 
pomyślał wtedy, źe wśród głów dziew 
częcych, migających za widocznemi 
z hałd oknami żeńskiej handlówki, 
znajdzie się jedna taka, która sztu­
bakowi w czapce z zielonym otokiem 
przeznaczona jest na towarzyszkę 
całego życia?

Któżby pomyślał, że... I tu zaczną 
się cisnąć wspomnienia z minionych 
czasów i porównania ich z dniem dzi­
siejszym. Wielu z chłopców zginęło 
bez wieści, niejednemu źle się powo­
dzi, niejeden zrobił wielką kąrjerę 
w życiu. A nauczyciele? Co się z ni­
mi stało? W szeregu ich największą 
dziś we wspomnieniach budzi sensa­
cję najmniejsza wzrostem postać 
Kryljenki. Tak, tak... Tego samego 
Kiryljenlki, który jest teraz jeneral- 
nym prokuratorem, czy kimś w tym 
guście, w państwie sowieckim. Był 
nauczycielem w obu handlówkach: 
w męskiej i żeńskiej wtedy, gdy da­
leko jeszcze było do czasu, kiedy je­
dna z tych szkół nazwała się gimna­
zjum im. E. Plater, a druga gimna­
zjum im. Staszica. Może to dfeiwne, 
że akurat właśnie ta postać się przy­
pomina w dniu dwudziestej piątej 
rocznicy istnienia gimnazjum im. E. 
Plater, że Kryljenlko o bazylisz­
kowym. wzroku i krótkiej, rzadkiej 
brodzie, niekompletnie okrywającej 
łuszczącą się pod nią skórę, może na 
chwilę oderwać uwagę od piękna 
wzruszającego obchodu.

Trzeba jednak o nim wspomnieć. 
Na zjazdach koleżeńskich mówi 6ię 
Zazwyczaj o rusyfikacyjnych pla­
nach zaborczego rządu rosyjskiego, 
nazwisko Apuchtina symbolizuje 
Przedwojenne prądy reakcyjne w 
szkolnictwie i prześladowanie pol­
skości, a zapomina się o innym ga­
tunku ludzi z Rosji, którzy byli wów­
czas, jak się obecnie okazało, Rosją 
jutrzejszą. Takim był Kryljenlko.

i W dwudziestą piątą rocznicę istnie- 
S nia szkoły polskiej myśl zwraca się 
i przedewszystkiem do tamtych pier-

AD CZARNĄ PRZEMSZĄ
w których, prócz zmagania się z wi­
docznemi niebezpieczeństwami ru- 
syfilkaicyjinieimi ze strony rządu, na­
leżało walczyć bodaj że z groźniej- 
szeim, gdy chodzi o młodzież, niebez­
pieczeństwem, utajouem w nowej 
i atrakcyjnej na owe czasy nauce 
Kryiljeników.

Jeżeli udało się ten dwustronny 
atak odeprzeć, jeżeli dziś byłe wy­
chowanki dawnej szkoły handlowej 
potrafią się porozumieć z wychowan­
kami gimnazjum im. E. Plater, gdy 
duch .polskości w przedwojennych 
mirrach szkolnych nie ustępował wy­
sokim wartościom moralnym i jpeda- 
gogicznyim w szkole, należącej do

niepodległego państwa polskiego, Ig 
niezmierna jest w tem zasługa tych, 
którzy kierowali ezlkołą i kształtowa­
li duszę młodzieży. Ich to dziś wiell- 
kie święto wewnętrznego zadowole­
nia z dokonanej pracy.

Trzeba, żeby w tym dniu uroczy­
stym i my, chłopcy, którzy mieliśmy 
na czapkach, jak i nasze koleżanki, 
znak Hermesowy, spojrzeli za siebie 
i odetchnęli atmosferą młodości bu­
dynku szkolnego nad Czarną iPrzem- 
szą.

Koleżankom zaś naszym złóżmy 
w dniu jubileuszu ich szkoły ser­
deczne powinszowania.

K. Ć—rk.

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK,

Dziś WojciechaDziś wojciecl
X, "w "1 Jutro Fidelisa
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illllilli
Wschód słońca 4 m. 34. 
Zachód „ 18 m. 51.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Pod Twoją obronę 
PAŁACE: Madame Butterfly. 
EDEN: Kurjer syberyjski.

BĘDZIN
ŚWIATOWID: Ekstaza.
NOWOŚCI: Traneatlantic.

DĄBROWA
WANDA: Prawo do grzechu i Tajemni­

cza wyspa.
SEZAM: Samotny Orzeł i Tempo życia. 
AlRS: Gdybym miał miljon i Łapcie zło­

dzieja.
ZAWIERCIE.

STELLA: Dzielny wojak Szweik.

tyjMG i dobrzej 
działają tabletki Togal przy bólach reu­
matycznych, podagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Już 
od przeszło lat 15-tu z najlepszem po­
wodzeniem stosuje się przy tych scho­
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszcze! Na­
leży jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś w niedzielę popołudniu — Afcademja 

organizowana przez giimm. im. E. Plater.
Dziś w nieldfeiełlę wieczorem o godz. Ś.50 — 

K cenach popularnych od 50 gr. do 2.50 zl.
:znie z dopłatami — arcywesoła rewija w 

2 częściach, 20 obrazach p. t. „HUMOR 
KRZEPI" w doskonaleni wykonaniu naszego 
zespołu. Barwny i urozmaicony progiram 
składa się z zabawnych skeczów, senitymen- 
tailinych tang, finezyjnych piosenek i pełnych 
temperamentu tańców. We-oJość i niemil­
knące oklaski na wiiido-wmi świadczą o starań 
nem wykonaniu i koncertowej grze arty­
stów. Kasa teatru czynna od godz. 11 do 1 
i popołudniu od godz. 5.

W poniedziałek — teatr nieczynny.
We wtorek, 25 b.m. — rew.ja jHUMOR 

KRZEPI".

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Niedziela 23 ban. popoł. „Golgota" — wie­
czorem „Przeklęte srebro".

X STOWARZYSZENIE PAN MIŁO­
SIERDZIA ŚW. WINCENTEGO A 
PAULO W BĘDZINIE, zawiadamia 
że zebranie ogólne roczne odbędzie się 
dnia 24 ban. o godz. 17 na Górze Zamko­
wej na które zaprasza wszystkie człon­
kinie czynne, wspierające, jak również 
i sympatyków.
X PODZIĘKOWANIA. W związku z 
porankiem urządzonym w 'kinie „Zagłę­
bie" na rzecz Tow. „Caritas" w Sosnow­
cu zarząd tego Towarzystwa składa ser­
deczne podziękowanie p. dyr. Helenie 
Tymienieckiej z Katowic, p. prof. Annie 
Kitschman i orkiestrze seminarjum mę­
skiego nauczycielskiego w Sosnowcu z 
prof. Czubatym na czele za bezintere­
sowny udział w poranku oraz p. W. Re­
gulskiej za bezinteresowne wypożycze­
nie pianina. Czysty zysk z poranku wy­
niósł zl. 102 gr. 50.

— Naczelnikowi straży Gw. hr. Renard 
p. inż. Fr. Krajewskiemu, adjutantowi 
p. M. Soleckiemu, kapelmistrzowi Cu­
piałowi', oraz orkiestrze i drużynie stra­
żackiej kop. hr. Renard i Deichsla, za 
udział w procesji Wielkanocnej, jak 
również pp. muzykom i zespołowi śpie­
waczemu, którzy wykonali Mszę w 
pierwszy dzień świąt, składam serdecz­
ne Bóg zapłać. — Ks. Wł. Mach.
X WALNE ZEBRANIE KOŁA LOPP. 
W ZĄBKOWICACH odbędzie się w 
czwartek 27 b.m. o godz. 17, względnie 
o godz. 18 w drugim terimnie, bez wzglę 
du na ilość obecnych członków.
X TOW. GLMN. „SOKÓŁ" w Dąbro­
wie Górn. w salach „Ogniska" urządza 
w dniu dzisiejszym tradycyjne „Świę­
cone", na które zaprasza wszystkich 
członków wspierających i ćwiczących. 

Zarząd.
X WIECZÓR OPERETKOWY. Towa­
rzystwo muzyczne w Dąbrowie, w dniu 
29 b.m. urządza w sali resursy miejsco­
wej o godz. 20 wieczór operetkowy, na 
program którego złożą się 2 operetki 
J. J. Offenbacha pod tytułem: „Piosenka 
parna Fortunata" i „Jagusia plącze — 
śmieje się Jaś", w wykonaniu członków 
chóru i orkiestry Towarzystwa pod dy­
rekcją prof. K. Guzikowskiego i reży­
ser ją prof. J. .Bujaka. Bilety w cenie od

wszych "lait jej'bytuj które’’bieguno- 49 gr. do 1.99 zł. Po przedstawieniu od-, 
różne od dnia dzisiejszego Dbedzie sio wdecawmica taneczna.

X ZE ZW. REZERWISTÓW. Z inicjaty­
wy koła powiiatowego P.O.W. odibyło się 
w Dąbrowie pod przewodnictwem ko­
mendanta placówki dąbrowskiej Tad. 
Skibińskiego, zebranie organizacyjne 
Związku rezerwistów w Dąbrowie. Do 
zarządu wybrani zostali: inż. J. Kuźniak 
prezes, M. Urbańczyk — I wiceprezes, 
Fr. Szota — II wiceprezes, J. Osiński — 
sekretarz, K. Kłębek — skarbnik, J. Ścd- 
słowski — księgowy oraz członkowie 
zarządu: T. Skibiński, Z. Bąbczyński i 
Jan Kucharski. Na zastępców: K. Bcron- 
ne, E. Wegner, F. Piotrowski, Jędrusik 
i Krauze.
X POGADANKI. W lek tor jum miej­
skiej czytelni przy ul. 3 Maja 14 w Dą­
browie, odbędą się następujące poga­
danki: W poniedziałek, dn. 24 b.m. prof. 
T. Meller „Kultura sportowa"; We wto- 
rek, dn. 25 b.m. dr. L. Łakomy „Czy 
metale żyją? — Zmęczenie się metali i 
stopów" Część I; W środę, dn. 26 b.m. 
dr. L. Łakomy „Czy metale żyją? — 
Samouelpszanie się wskutek zmęczenia" 
Część II; W czwartek, dn. 27 b.m. dr. 
L. Łakomy „Czy metale żyją? — Sta­
rzenie się i śmierć metali" Część III; W 
piątek, dn. 28 bjm. prof. St. Piotrowski 
„Saharyjskie oazy" z ilustracją; W so­
botę, dn. 29 b.m. dr. J. Weinzieher „Gruz 
lica i jej znaczenie społeczne". Początek 
pogadanek o godz. 19.30. Wejście bez­
płatnie.
X POPULARNE POCIĄGI WYCIECZ­
KOWE. Ministerstwo komunikacji ro­
zesłało okólnik do dyrekcyj kolejowych 
w sprawie uruchomienia t. zw. pociągów 
popularnych. Celem udostępnienia przy 
jazdu do miejscowości wycieczkowych 
w niedzielę i święta mają 'być urucho­
mione specjalne pociągi. Ceny biletów 
w tych pociągach, o ile uczestniczyć bę­
dzie w nim conajmniej 500 osób, pobie­
rane będą ze zniżką 66 i dwie trzecie 
proc. Jeżeli w wycieczce bierze udział 
conajmniej 400 osób, zniżka wyniesie 
70 proc, na każde 100 opłaconych bi­
letów przewozić się będzie jedną osobę 
z kierownictwa wycieczki bezpłatnie. 
Pociągi będą 'wyjeżdżać w niedzielę łulb 
święta rano i wracać będą wieczorem. 
Składać się będą pociągi takie zasadni­
czo z wagonów klasy trzeciej noweg® 
typu, a wiec urządzonych bardzo wy­
godnie.

25-cio lecie
TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO 

ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.
W dniu 7 maja r.b. odbędzie się m 

Sosnowcu uroczystość 25-lecia istnienia 
Towarzystwa lekarskiego Za.glębia Dą­
browskiego. Program obchodu przewi­
duje: o godz. 9 rano nabożeństwo w ko­
ściele parafjalnym, uroczyste posiedze­
nie Towarzystwa lekarskiego w sali o- 
brad Związku pracowników przem. i 
handlowych na którem nastąpi przemó­
wienie delegatów, sprawozdanie z dzia­
łalności za okres jubileuszowy, wręczę, 
nie dyplomów honorowych, odczyt prof. 
dr. med. R. Nitsche p.t. „Prace naukowe 
dr. J. Czajkowskiego".

Po nabożeństwie przewidziane jest 
zwiedzenie zakładów przemysłowych,, 
kopalń lub instytuc-yj leczniczych.

Uczestnicy obchodu korzystać będą ze 
zniżek kolejowych (do 66°/o) przy wyku­
pywaniu biletów na drogę powrotną a 
SoSinowCa, za okazaniem kart uczestni­
ctwa, które będą wydawane przez biuro 
obchodu jubileuszowego w Sosnowcu 
(ul. 5 Maja 15).

X PORANEK W KINIE „EDEN". Dziś 
o godz. i 1.15 odbędzie się >w kinie 
„Eiden“ poranek dla dzieci i młodzieży, 
na którym wyświetlany będzie bardzo 
ciekawy i komiczny film p.t. „Cohn de­
mokratą1. Ceny miejsc od 25 gT. do 1 zł.
X WPISY DZIECI DO 6-CIO ODDZIA­
ŁOWEJ SZKOŁY ĆWICZEŃ przy pań- 
stwowem seminarjum nauczycielskiem 
żeńskieni im. M. Konopnickiej w Sos­
nowcu, uh Bracka 10 na Pogoni odby­
wać się będą dnia: 24, 25 i 26 kwiet­
nie b.r. t.j. w poniedziałek, wtorek i 
środę od godziny 8 rano do 15 i od 16 
do 18 <w kancelarji seminarjum. Do od­
działu 1-go przyjmuje się dzieci sied­
mio i sześcio - letnie. Wolnych miejsc 
35. Pierwszeństwo mają zgłoszeni wcze­
śniej. W oddziałach 2, 5 i 4 jest po 5 
miejsc wolnych, .w oddziałach 5 (dawna 
I klasa gimnazjum) i nowootwartym 
oddziale 6 (dawna II klasa gimnazjum) 
po 8 miejsc wolnych. Przyjmuje się 
chłopców i dziewczynki. Dla dzieci od­
działów starszych lekcje języków ob­
cych, dla dzieci młodszych gimnastyka 
rytmiczna — prowadzone przez siły fa­
chowe. Dla dziewczynek pozamiejsco- ’ 
wych z oddziałów starszych (5 i 6) jest 
przy szkole internat z troskliwą opieką. 
Rządowa taksa administracyjna wpłaca­
na na P- K. O. wynosi zl. 40 półrocznie. 
Opłatę rządową uiszcza się w paździer­
niku i lutym. 2752

X WALNE ZGROMADZENIE CZŁON­
KÓW SPÓŁDZIELNI KREDYTOWEJ 
Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu od­
będzie się dzisiaj -w sali Domu katolic­
kiego o godz. 2 popoł. w I a o godz. 5 
w U terminie. O godzinie 10.50 rano w 
kościele parafialnym odbędzie się msza 
SW. n& 'nlAnf.ip oomrślneim rozwoju 
SPÓidŁiels
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OBCHÓD 400-ROCZN1CY URODZIN KSIĘCIA ORANSK1EGO.
Holandja obchodzi 400-ną rocznicę urodzin twórcy niepodległości Niderlandów ksic 
Wilhelma Orońskiego. Największą ^manifestację urządzono w mieście Delst przed pom­
nikiem księcia Orońskiego, który został w tem mieście przez Baltazara Gerarda za­
strzelony w r. 1584. Właśnie tę manifestację przedstawia lotogrofja, obok której wid­

nieje portret księcia.

na próbę
„KURJER ZACHODNI”

i zapłaci osobiście prenumeratę za 
5 dni od 25 — 30 b. m.

(wraz z odnoszeniem do domu)

w kwocie zł. 0.50.
otrzyma dodatkowo

PB Bremie hiażiowi
a mianowicie:

Dr. Mieczysław Gawlik: „Dzieje 
odkryć geograficznych” 
(2 tomy) Stronic 351.

Prenumeratę K. Z. na próbę należy 
uiścić w Administracji K. Z. w Sosno­
wcu, lub w filjach w Będzinie i Dąbro­
wie, do poniedziałku 24 b.m. 

godz. 7 wiecz.

Słuszne zarządzenia
MINISTERSTWA SKARBU.

Ministerstwo skaribu wydało okólnik, 
w którym zwraca uwagę na fakt, że nie­
które urzędy skarbowe wysyłają do 
płatników upomnienie do zapłaty należ­
ności i równocześnie albo bezpośrednio 
po doręczeniu tymże płatnikom nakazów 
płatniczych, to jest nie czekając, aż po­
datek stanie się dojrzałym do egzekucji.

Ponieważ tego rodzaju postępowanie 
nietylko że jest sprzeczne z obowiązu- 
jącemi przepisami — głosi okólnik — 
ieGz nadto podrywa powagę i autorytet 
władz skarbowych, powodując uzasad­
nione skargi na bezprawne z ich strony 
czynności, poleca minister skarbu preze­
som Izb skarbowych bezzwłoczne wyda­
nie podwładnym organom zarządzenia, 
aby przedstawione wyżej wypadki nie 
miały nadal miejsca.

Jednocześnie w okólniku jest zazna­
czone, że wobec urzędników, nie stosu­
jących się do tego zarządzenia będą wy­
ciągane konsekwencje. Również w wy­
padkach, gdy zostanie stwierdzone, że 
upomnienia zostały doręczone przed­
wcześnie, nie należy pobierać opłat.

X 5 MAJA W GRODŹCU. Z inicjatywy 
urzędu gminy Grodziec odbyło się w 
ubiegły czwartek zebranie organizacyj­
ne, na którem wybrano komitet obcho­
du święta 3 Maja i zbiórki na Dar Na­
rodowy. W skład komitetu weszli pp.: 
ks. proboszcz Stanisław Bilski, Jakób 
Tomasik, Piotr Lipczyk, Bronisław 
Imiołczyk, Michał Augustyn, Tadeusz 
Dobrowolski, Władysław Wolski, inż. 
Jakób Olszewski, Aleksander Czarneck’ 
Irena Lisówna i Cyprjan Pisula. Komi­
tet źbier ze się w dniu 24 b.m. o godzi­
nie 19.50 w sali klubu Grodzieckiego 
Towarzystwa na pierwsze posiedzenie. 
Na posiedzeniu tem zostanie opracowa- 
ny program obchodu.

J. E. ks. biskup dr. T. Kubina
gościem parafjan sosnowieckich.

Na zaproszenie ks. kam. Janikow­
skiego, proboszcza parafji Wniebo­
wzięcia N. M. P. w Sosnowcu, w ub. 
piątek w sali Domiu katolickiego od­
było się zebranie przedstawicieli 
niejecowego społeczeństwa w spra­
wie zorganizowania przyjęcia JE. ks. 
biskupa d'ra Kubiny, który przybę­
dzie do Sosnowca w dniu 29 bm. i po­
zostanie przez tydzień.

Po zagajeniu zebrania przez ks. 
kan. Jankowskiego, przewodniczącym 
przez aklamację wybrano komisarza 
W. Kuźniaka. Pióro trzymał red. 
Szkonter.

JE. ks. biskiup dr. Kubina przyje- 
dzie w odwiedziny do parafji, przeto 
będzie gościem parafjan sosnowiec­
kich. Znając serdeczny stosunek JE. 
ks. biskupa dra Kubiny do mieszkań­
ców Zagłębia i Jego wielkie zawsze 
zainteresowanie losami szerokich 
rzesz pracowniczych należy przypu­
szczać, że społeczeństwo miejscowe z 
radością powita Dostojnego Pasterza 
i da temu wyraz w serdecznean, sy- 
tiowskiem przyjęciu.

Na przewodniczącego komitetu wy­
konawczego wybrano jednomyślnie 
komisarza W. Kuźniaka, zastępcą dr. 
K. Zahorskiego, sekretarzem T. Ko­
walskiego, skarbnikiem Fr. Mrocz- 
kiewicza. Do prezydjum komitetu z 
urzędu wchodzi ks. proboszcz Jan­
kowski.

Na przewodniczącego sekcji pocho­
dowej wybrano komendanta miej­
skiej straży ogniowej p. Iskrę. Do 
sekcji pochodowej weszli pp.: K. 
Strzelecki, Tobą, Osiński, Kalkow-

SPORT I ZDROWIE
Otwarcie poradni sportowej w Sosnowcu.

Zuaczenie sportu i ćwiczeń fizycznych dla' 
zdrowia jednostki, dla rozwoju młodzieży i 
znaczenie dla przyszłych pokoleń zostało 
należycie przez społeczeństwo docenione. 
Wyraz temu dały sejmy, rządy i samorządy, 
wstawiając do budżetów odpowiednie pozy­
cje na cele wychowania fizycznego. Na mo­
cy uchwały sejmowej z 1928 r. powołano do 
życia taką placówkę, jak Państwowy Insty­
tut wychowania fizycznego w Warszawie, 
przeznaczając dość znaczne kwoty na budo­
wę na Bielanach wspaniałych gmachów dla 
szkolenia instruktorów i nauczycieli wycho­
wania fizycznego.

Uczyniono.poważny lsrok naprzód w dzie­
dzinie organizacyjnej, położono bowiem fun­
dament dla ruchu sportowego, dążąc do skie­
rowania ruchu tego na tory wskazań, jakie 
nauka o zdrowiu wytknąć może.

Stosunek do zagadnienia wychowania fi­
zycznego i sportu uległ w ostatniem piętna­
stoleciu dość radykalnej zmianie. Dzisiaj 
sport już nie potrzebuje reklamy, nie po­
trzebuje propagandy, nie istnieją wątpliwo­
ści o wartości sportu dla rozwoju fizyczne­
go młodzieży.

Doniedawna jeszcze jednak było inaczej: 
pionierami ruchu sportowego były nieliczne 
jednostki społecznie nastrojone, przeciętni 
działacze społeczni, których spotkać można 
na wszystkich odcinkach pracy (czy kultu­
ralno-oświatowej, filantropijno - dobroczyn- 

•neś). fctóna' widzieli potrzebę rozwoju spor-

ski, Cypionlka, Banasik, M-ichta, Za- 
ryehta, Kędzierski.

Przewodniczącym sekcji dekora­
cyjnej wybrano naczelnika stacji p. 
Wojtyrę, a pozatem do sekcji weszli 
pip.: Wrzosek, Mikołajczyk, Giera- 
siewicz. Wrzesiński, inż. Manikowski, 
Marftin, Blocber.

Przewodniczącym sdkeji przyjęć 
wybrano inż. Br. Pawłowskiego. V 
skład tej sekcji' weszli ,pp.: Albratań- 
ski, doktorowa Budzyńska, dr. Za­
horski, p. Konieczna, Bargiel, Chole­
wa, Szenk.

Przewodniczącym sekcji finanso­
wej wybrano dyr. Korneckiego, a 
członkami sekcji zostali pp.: P. Ku­
charski. inż. Michaelowa. Olearczyku 
wa, Wiltikowska, Jarek, Choiński. 
Ma iews-ki.

Według szkicu programowego po­
witanie JE. ks. biskupa dr. Kabiny 
nastąpi przy kościółku kolejowym, 
poczem wyruszy pochód ul. Mała­
chowskiego do kościoła parafialnego.

W dniu 3 Maja JE. ks. biskup dr. 
Kabina, jak to wspominamy na in- 
neim miejscu, odprawi nabożeństwo i 
wygłosi kazanie. W ciągu tygodnia 
wizytować będzie szkoły średnie i 
powszechne, oraz weźmie udział w 
poświęceniu sztandaru kolejowego 
przysposobienia wojskowego. Zazna­
czamy tutaj zgubsza tylko program 
pobytu w Sosnowcu JE. k6. biskupa 
dra Kubiny, bowiem szczegółowy 
program opracuje wybrany komitei.

Pierwsze (posiedzenie prezydjum 
komitetu odbyło się w dniu wczoraj-
szyim.

tu w trosce o zdrowie fizyczne i moralne 
młodzieży, widzieli, że poprzez sport i wy­
chowanie fizyczne prowadzi droga do zdro­
wia, do podniesienia tężyzny fizycznej. lud­
ności i do podniesienia rasy. Ci pionierzy 
sportu działali na każdem polu: propagan­
dy prasowej, propagandy w szkołach — byli 
oni bodaj jedynymi widzami i uczestnikami 
różnych imprez sportowych z pośród oficjal­
nie uznanej sfery „dojrzałego społeczeń­
stwa", chcąc przykładem swym pociągnąć 
szersze sfery.

Dzisiaj przy organizowaniu różnych im­
prez d,o kas różnych towarzystw płyną duże 
kwoty, gdyż sport nietyllko opanował umy­
sły młodzieży, lecz wciągnął w krąg zain­
teresowań swoich wielkie zastępy ludności, 
związując zarówno młodzież, jak i szeregi 
osób dorosłych organizacyjnie. To dało pod­
stawy dila rozwoju licznych OTganizacyj 
sportowych. Ale czynniki kierownicze, w 
sporcie nie powinny zapominać o obowiąz­
ku, jaki na nich ciąży: spłaceniu długu 
wdzięczności wobec pionierów propagandy 
ruchu sportowego i wobec całego społeczeń­
stwa, które wszak łoży na cele sportu na­
dal wielkie sumy zarówno na potrzeby bie­
żące, jak i na inwestycje. Nie należy zapo­
minać, że celem pierwotnym sportu było dą­
żenie do osiągnięcia zdrowia, kultury fizycz­
nej i podniesienia rasy, gidlyź walka o te 
wartości zjednała sympatje dla sportu, sta­
wiając w rzędzie codziennych nieodzownych 

potrzeb i niejako funkcji narodu kult spor­
towy, który wskutek tego wzmógł się, wzrósł 
na siłach i dojrzał dio samodzielnego byto­
wania.

Dzisiejsze formy jednak ruchu sportowe­
go wymagają zwrócenia bacznej uwagi, by 
cel pierwotny nie został spaczony, by boi­
ska sportowe nie przerodziły się na areny 
hazardu, zawiści, zazdrości. Czynniki, doce­
niające wartość sportu i wychowania fizycz­
nego dla mas, widzą, że droga do celu wy­
tkniętego pierwotnie — do zdrowia prowa­
dzi nie poprzez rekordy osiągane przez jed­
nostki, lecz droga ta prowadzi przez umaso- 
w lenie sportu.

Jeśli na bofeka gromadzić się będzie ty­
siące młodzieży ćwiczącej, zaprawiającej 
się czynnie do wysiłków fizycznych i tylko 
w tym stopniu, na jaki stać dany organizm 
bez szkody dila zdrowia — cel zostanie osią­
gnięty. Dla tego też celu aby przygotować 
odpowiednie zastępy rnnitruiktorów państwo 
powołało do życia organizacje naukowe w 
pcistaci Centralnego Instytutu Wychowania 
Fizycznego, oraz słudjów wychowania fi­
zycznego czynnych prży niektórych uniwer­
sytetach (Poznania i Krakowa). Do współ­
pracy stanęły również i samorządy teryto- 
rjalne, powołując do życia poradnie spor­
towe. aby zapobiec zgubnym skutkom bez­
ładnego stosowania ćwiczeń cielesnych, któ­
rych zle prowadzenie, nieodpowiednie za­
stosowanie prowadzi miast do zdrowia — do 
niepożądanych zmian w budowie ciała, do 
trwałej szkody dla zdrowia przez niszcze­
nie serca, powstałych w następstwie własnej 
nieświadomości sportowca, nie umiejącego 
określić granicy dopuszczalnego dlań wy­
siłku fizycznego. Tyim szkodom zapobiec 
może lekarz, pracujący w poradni aporto­
wej, którego zdaniem jest określić zarówno 
przydatność danej jednostki do pewnego ro­
dzaju ćwiczeń, jak i granicę dopuszczalnego 
wysiłku, aby jednostka ta osiągnęła cel: 
zdrowie.

Na terenie Zagłębia — w Scsnowcu powo­
łana została do życia poradnia sportowa 
czynna przy ośrodku zdrowia _ (Teatralna 
4 — w piątki od 14—15), której zadaniem 
jest właśnie dobieranie ćwiczeń dla ludzi i 
ludzi dla ćwiczeń. Na organizacjach sporto­
wych ciąży obowiązek odpowiedniego wy­
korzystania poradlni.

Udział pracown. kolejowych
W WYCIECZKACH POPULARNYCH.

W nadchodzącym sezonie letnim uru­
chomiony będzie szereg t. zw. pociągów 
popularnych, w których zniżka opłat 
biletowych wyniesie do 70% normalnej 
ceny biletu. Z pociągów tych korzystać 
będą mogli w pewnej mierze również 
pracownicy kolejowi, posiadający bile­
ty bezpłatne, względnie t. zw. personal­
ne. Ogólna jednak ilość pracowników 
kolejowych i członków ich rodzin, jadą- 
eych za biletami bezpłatnemi, nie po­
winna przekraczać 5%, za biletami zaś 
pensonalnemi 20% ogólnej liczby osób, 
opłacających całkowitą należność za u- 
czestinictwo w wycieczce.

X KOMISJA W. F. I P. W. Z NOMINA­
CJI. Pismem starostwa, nastąpiła reorga­
nizacja miejskiej komisji W. F. i P. W. 
w Czeladzi, której zarząd obecnie sta­
nowią osoby z nominacji, w liczbie oko­
ło 20. Ko-misje specjalny nacisk kłaść 
będą na P. W., ktÓTe ma stać się po- 
w^żechnem.
X Z MIEJSKIEGO KOMITETU LOPP. 
W DĄBROWIE. W piątek, dnia 21 
kwietnia 1933 r. odbyło się pierwsze po 
walnem zgromadzeniu posiedzenie miej­
skiego komitetu L.O.P.P. w Dąbrowie 
Górniczej, na którem nastąpiło ukon­
stytuowanie się zarządu. Prezesem 'wy­
brano p. inż. Paszkowskiego, wicepreze­
sem p. Uniejewskiego, skarbnikiem p. 
Domaszewską, sekretarzem p. Zieliń­
skiego. Referat O.P.G. objął p. J. O- 
setowski, referat szikół powszechnych p. 
Szkup, referat lotniczy i modelarski p. 
inż. Wieczorkiewicz, referat szkół śred­
nich p. Rogowski, referat propagando­
wy p. dyr. Wierzbicki. Następnie omó­
wiono w ogólnych zarysach zorganizo­
wanie tygodnia lotniczego w Dąbrowie 
i przedyskutowano różne kwestje bie­
żące. Organizacyjne zebranie tygodnia 
lotniczego naznaczono na czwartek, dnia 
27 kwietnia b.r., na które postanowiono 
zaprosić przedstawicieli wszystkich or- 
ganizaęyj w Dąbrowie.
X ŁADNY JĘZYK. Pewna kolektura lo­
terji klasowej w Krakowie, rozsyła po 
kraju odezwy, treści następującej: „Wo­
bec coraz się silniej pTzyginiębiaja.cego 
kryzysu gospodarczego, sposób zarobko­
wania staje się trudniejszy to też jedy­
ną możność a to nie zarobkowania lecz 
nawet wzbogacenia się daje Polska Lo­
teria Państwowa temlbardziej, iż jest to 
gra bez żadnego ryzyka, gdyż prze waża­
jąca część wychodzi z wygraną0. Skutek 
jest nadzwyczajny, gdyż każdy przeczy­
tawszy taiką reklamę, natychmiast rzu­
ca ią do kosza.
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PRZED 3 MAJA W SOSNOWCU
O czem mówiono na organizacyjnem zebraniu komitetu?

W ulb. piąitek w Magistracie sosno­
wieckim odbyło się organizacyjne 
zebranie komitetai obchodu 3 Maja. 
Na zebranie przybyło kilkadziesiąt 
osób reprezentujących różne organi­
zacje. Zagaił posiedzenie (komisarz 
Kuźniak, podkreślając znaczenie te­
go Święta Narodowego, zawiadamia­
jąc zebranych jednocześnie, że w 
ćlniu tym uroczyste nabożeństwo od­
prawi JE. ks. biskup dr. Kubina. Po 
zagajeniu (przewodnictwo zebrania, 
na wniosek komisarza Kuźniaka, o- 
b jął dyr. Ledwos, zapraszając do pre- 
zydjum ks. kan. Raczyńskiego, wice­
prezesa Sądu akr. p. SarjuSz-Wolskie- 
go, dyr. gimn. Pawłowskiego, kpt. 
Rzepko i nacz. Nawrockiego.

Sprawę programu uroczystości o- 
mówił p. Nawrocki, zaznaczając, że 
akcję zbiórki na Dar Narodowy prze 
prowadzać będzie Polska Macierz 
jżkolna, a prócz tego należy zorga­
nizować manifestację, która podkre-
iliłaby znaczenie uroczystości Święta 
Narodowego, oraz dała wyraz jedno-
nyślności narodowej w stosunku do 
igresywnych wystąpień hitlerowców. 
V nakreślonym zguibsza szkicu pro­
kainowym p. Nawrocki proponował 
irządzenie pochodu, masowych ze- 
irań na placach z przemówieniami, 
ochody młodzieży szkolnej, poran- 
i, przedstawienia, koncerty orkiestr, 
ubawy, odczyty, wieczornice.
Po przemówieniu p. Nawrockiego 
i temat Święta 5 Maja kilka słów 
jwiedział przewodniczący zebrania 

■yr. Ledwos, stwierdzając na wistę- 
pie, że w społeczeństwie ustępuje pe- 

Isyinizm, a coraz bardziej potęguje 
Isię nastrój optymistyczny (czy nie od 
■wrolnie? — pTzyp. Red.). Mówiąc na­
stępnie o przeobrażeniach poglądów 
w społeczeństwie i związanem z tem 
wychowaniu dyr. Ledwos wyraził 
Brój pogląd na tę kwestję, mówiąc, 
że przeobrażenie społeczeństwa od­
bywa się u nas na drodze ewolucyj­
nej i daje... dobre rezultaty. W za- 
Izeniu swego krótkiego „eksipose" 

nie stwierdził, że rocznica 3-Ma- 
nic nie straciła na swej aktual-

. jako Święto Narodowe.
Wacław Szenk w dyskiusji nad 
ramom domagał się silniejszego 
lędnieiiia w uroczystości onga- 
yj przysposobienia wojskowego 
rzekeni na c zele, aby słychać by 
hrzęst broni44 i stw ierdzało to na- 
ątrz naszą gotowość bojową, bę- 
odpowiedzią na zaczepki sąsia- 
zachodu. P. Szenk zakomuniko- 
że w dniu tym S:rzedec organ i- 
bieg gwiaździsty.
d. S. Arnold zwrócił uwagę, na 
Jtzność położenia nacisku na a- 
oświatową. Z powodu kryzysu 

)darczego sprawa oświaty w Pol- 
irzedsiawia się coraz tragiczniej 
ki tysięcy dzieci pozostaje poza 
imi szkolnymi. Na manifestacje 
ine, antyniemiecikie jest dosyć 
eh sposobności w roku, a zbyt 
u honor czyniłoby się hitlerow- 
bojówkom, gdybyśmy swe Świę- 

arodowe poświęcali specjalnie 
ifestacji antyhitlerowskiej. Nie- 
powodów do takiej nerwowości. 

z nasze Święto Nafodowe ograni- 
ć do wąskiej manifestacji poli-l 
;znej. Przedewszystlkiem charakter 
ąta uiwyipulklony powinien być w 
'• na co nacisk położył Sejm usta- 
dawczy, mianowicie w akcji o- 
^towej. Przez oświatę doszliśmy 
Konstytucji 3 Maja, przez oświa- 
doszliśmy do Wolności i oświata 
,rze Pojęta będzie czynnikiem da- 

nam trwałe podstawy dla roz- 
u 1 niezależności.
aplikował dyr. Ledwos, który wv- 
j‘ zdziwienie, iż red. S. Arnold 

r jest na to, co ewenituailnie po- 
Francja lmb Anglja (red. S.

0|{' nic. podobnego nie mówił — 
(P- Red.) i nie uważa za właściwe 
■^uklanie anrfyniemieckiego sta- 

i :ską. Następnie dyir. Ledwos pod- 
f^ługi rządu w pracy oświato- 
dowodząc, że robi się wielkie 
* iei dziedzinie. W konkluizi i

jednak dyr. Ledwos zgodził się, że w 
uroczystości ^-Majowej sprawa .. 
światowa powinna być mocno akcen­
towana.

W zakończeniu dyskusji red. S. Ar­
nold stwierdził, że nie można posą­
dzać go, dby w sprawach dotyczących 
godności polskiej kierował się Item, 
co powie Anglja lub Francja i nale­
żał do tych, którzy uważali za nie­
właściwą uchwałę większości sejmo­
wej rezygnującą z praw do ziem za­
branych obywatelom polskim na kre­
sach zachodnich. Byli it.acy, którzy li­
czyli się z opinją w tej sprawie Anglji 
i uchwalili traktat likwidacyjny. Nie 
negując, że w miarę sił i możności 
wiele 6ię robi na polu oświatowem, 
stwierdza, iż zawiele wysiłku na tem 
polu być nie może, cyfry przytoczone 
w debatach sejmowych wskazują na 
konieczność wzmożenia akcji oświa­
towej i kością pacierzową święta Na­
rodowego winna być zbiórka na Dar 
Narodowy.

Na tem dyskusję zakończono, a 
przewodniczący stwierdził, że zasad­
niczych różnic w poglądach niema i 
dezyderaty wyrażone przez mówców 
w programie uroczystości zostaną u- 
względnione.

Prawda, jeszcze p. Szenk zwrócił 
się z apelem natury osobistej do red. 
Arnolda o zamieszczenie na łamach 
„Kurjera Zachodniego" odezwy do

25-lecie gimnazjum
im. E. Plater w Sosnowcu.

P. JO/.tJ-A SI WIKÓW A 
dyr. giunn. im. E. Plater.

Wczoraj w pierwszym dniu uro­
czystości 25-lecia gimnazjum im. E. 
Plater zgodnie z programem odbyła 
się rano msza św. w kościele para- 
fjalnym w Sosnowcu za zmarłych 
nauczycieli i b. wychowanki. Mszę 
św. odprawił ks. prefekt Sobczyński. 
Na chórze na skrzypcach grał p. Ja­
nusz Geraird. Z kościoła b. wycho­
wanki i uczenice z wychowawczy­
niami udały się w pochodzie do pły­
ty Nieznanego Żołnierza, gdzie zło­
żono wieniec.

W godzinach popołudniowych w 
lokalu szkoły odbył się zjazd b. wy­
chowanek gimnazjum. Zjazdowi prze 
wodniczyła p. Dmochowska. Po od­
czytaniu porządku dziennego proto­
kół z poprzedniego zebrania odczyta­
ła p. Zbiegniewska, sprawozdanie z 
działalności koła — p. M. Zakrzew-; 
dka, z działalności sekcji społecznej'

Sekwestrator w opałach S
Onegdaj przybył do wsi Ujejścel Przybyłego do wsi sekwestratora 

kolo Ząbkowic sekwestrator Litew- powitała wrogieimi okrzykami grupa 
ka, celem zajęcia jednemu z gospo- dzieci, a gdy pomimo to chciał przy­
darzy krów za zaległe .podatki.. * stąpić do egzekucji, gospodarz wraz

sler przemysłowych, aby pospieszyły 
one z ofiarami na rzecz oświaty. P. 
Szenk najwidoczniej chciał przez to 
„coś powiedzieć1* i zdawało mu się, 
że mówiąc to zyslka sobie opinję czło­
wieka złośliwie dowcipnego. Zyskał 
sobie opinję zupełnie inną, niemniej 
jednak ma lę zasługę, iż potwierdził 
konieczność zbierania pieniędzy na... 
oświatę.

Z kolei przystąpiono do wyboru 
komitetu wykonawczego. Do komite­
tu wykonawczego wybrano prezy- 
djuim zebrania, a więc dyr. Ledwosa, 
ks. kan. Raczyńskiego, wiceprezesa 
Sądlu okr. p. Sarjusz Wolskiego, dyr. 
Pawłowskiego, kpt. Rzepko, kom. W. 
Kuźniaka, nacz. Nawrockiego, oraz 
przewodniczących selkcyj: pochodo­
wej — p. Tobę, finansowej — mec. 
Marxa, propagandowej — red. S. Ar­
nolda.

Na tem zebranie zakończono, a 
przewodniczący wyznaczył posiedze­
nie komitetu wykonawczego na śro­
dę godz. 8 wiecz. w Magistracie.

Na omegdajszem zebraniu w Czeladzi 
wybrano komitet obchodu święta 5 Ma­
ja. W skład komitetu wchodzą, pp.: inż. 
Goibion, inż. Michalski, asp. Leo, Cie- 
śliński, Mandat, Sadowski, Tajchman i 
Piwowar. Jutro odbędzie się posiedzenie 
komitetu na którem ustalony będzie pro­
gram.

>— p. Lasiikiewticzówina, sprawozdanie 
kasowe — p. W. Zielińska, komisji 
rewiz. — p. Goibioinowa. Ze spra­
wozdań tych wynika, że koło b. wy­
chowanek prowadzi ożywioną dzia­
łalność charytatywną oraz samopo­
mocową. W łonie koła funkcjonuje 
sekcja pośrednictwa pracy. Utworzo­
no warsztat robót ręcznych.

W końcu walnego zebrania b. wy­
chowanki wśród owacji wręczyły dy­
plomy honorowe p. dyr. Siwikowej 
i ks. pref. Sobczyńsikienuu. Zkolei po­
wzięto rezolucję, w której mianowa­
no członkiniami honorowemi koła 
następujące panie nauczycielki: Krzy 
muslką, Kulińską,, Tomaszewską, 
dir-ową Witkowską, J. Wyderko, któ­
ra obchodzi wraz z p. dyr. J. Siwuko- 
wą 25-lecie pracy w szkole.

Z dawnego gTona nauczycielskiego 
przybyli na uroczystości pjp.: gen. 
Berbecka, Kulińska, Nowakowska, 
Br. Knothe.

Po walnym zebraniu odbyła się 
herbatka towarzyska w bardzo mdłym 
i serdecznym nastroju. W czasie her­
batki p. dyr. Siwikowej wręczono po- 
darrunki od b. uczenie. Wieczór b. wy­
chowanki umiliły śpiewem i grą na 
fortepianie.

Dziś dalszy ciąg obchodu: 1) Godz. 
9 min. 40: poświęcenie nowego sztan­
daru, ofiarowanego gimnazjum przez 
rodziców i uroczyste nabożeństwo w 
kościele Wniebowzięcia N. M. P. w 
Sosnowcu.

2) Po nabożeństwie pochód do tea­
tru miejskiego.

5) Godz. 11 m. 30: akademja w tea­
trze miejskim, otwarcie akademji 
przez przewodni, komitetu obchodu p. 
W. Kuźniaka, komisarza m. Sosnow­
ca, referat dvr. J. Siwikowej, wrę­
czenie sztandaru, przemówienia 
władz i gości, zakończenie akademji.

4) Godz. 16: przedstawienie w tea­
trze miejskim w Sosnowcu. Bilety na 
to przedstawienie można nabywać 
do południa w cukierni „Bagatela", 
a popołudniu w kasie teatru.

z sąsiadami postawili opór, nie po­
zwalając wyprowadzić z obory krów.

W krótkim czasie zebrała się gro­
mada kobiet i mężczyzn, którzy od­
grażali się sekwestratorow.i

Wobec wrogiej postawy tłumu se- 
kwestratoir zrezygnował z wykona­
nia swych czynności i udał się na po­
sterunek policji, 6kąd wkrótce po­
wrócił w asyście dwóch policjantów.

Gdy sekwestrator powtórnie chciał 
przystąpić do zajęcia krów, posypa­
ły się na niego i towarzyszących mu 
policjantów kamienie.

Dzięki interwencji policji nie do­
szło do poważniejszych zajść; sdkwe 
strator jednakże miusiał i tym razem 
zrezygnować z dokonania zajęcia.

Policja prowadzi dochodzenie, ce­
lem ustalenia, kito przyczynił się dc 
wywołania zajścia.

„Szkoła Zdrowia”
POPULARNE POGADANKI 

HIGJENICZNE.
W Miejskim ośrodku zdrowia i opieki 

społecznej w Sosnowcu przy ul. Teatral­
nej nr. 4 odbędą się następujące poga­
danki:

Dnia 25 kwietnia b.r.r o godz. 11.30 dr., 
med. Adama Bilik: „Choroby zakaźne 
wieku dziecięcego".

Dnia 30 kwietnia b.r.r o godz. 11.30 dr. 
med. Helena Konopkówna: „Jaglica czy­
li egipskie zapalenie oczu".

X O BRON I LATARKI DLA LISTO­
NOSZY. Związek niższych pracowni­
ków’ poczt, telegrafów i telefonów R. P. 
występuje do władz o zaopatrzenie listo­
noszy zwykłych, pieniężnych, depeszo­
wych i doręczycieli przekazów telegra­
ficznych w broń krótką, oraz lampki 
elektryczne. Związek motywuje swój 
postulat tem, że wobec wzrostu przestąp 
czości, listonosze narażeni są na napady, 
przyCzem brak broni uniemożliwia im 
jakąkolwiek obronę. Niedostateczne o- 
świetlanie klatek schodowych, szczegól­
nie w okresie zimowym, utrudnia dorę­
czanie przesyłek, wobec czego posiada­
nie latarek elektrycznych ułatwiłoby 
znacznie pracę listonoszy.
X PRÓBA SPRAWNOŚCI POLICJI. 
Wczoraj o godz. 1.30 w nocy zarządzo­
ny został próbny alarm policji trzech 
komisarjatów i Wydziału śledczego w 
Sosnowcu. W ciągu krótkiego czasu na 
placu zbiórki stawili się oficerowie i 
szeregowi policji, co świadczy o dużej 
sprawności.
X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW­
CU. W ub. tygodniu zanotowano w Sos­
nowcu następujące przypadki zachoro­
wań i zgonów na choroby zakaźne: pło. 
nica 6, odtra 15, krztusiec 3, gruźlica płuc 
1 (2 zgony).
X SYMULOWANY NAPAD. W ub. pią­
tek po godzinie 9 wieczorem przybył do 
komisarjatu policji mieszkaniec Sosnow­
ca Władysław Knapczyk (Nowopogoń- 
ska 36) i zakomunikował dyżurnemu 
przodownikowi, że został napadnięty 
przez diwóch nieznanych osobników, 
którzy pobili go kijami i zrabowali mu 
100 zł. Jak wykazało dochodzenie, Kna­
pik pobił się ze swym bratem Edwar­
dem, na tle nieporozumień rodzinnych, 
a chcąc się na nim zemście zawiadomił 
policję o rzekomym napadzie rabunko­
wym. Knapik zostanie pociągnięty do 
odpowiedzialności za wprowadzenie w 
błąd policji.
X ZE SKLEPU Moszka Zilbersztajna w 
Sosnowcu (Targowa 20) skradziono one- 
gdaj 950 zł. coiówka i 5 kg. masie.
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Zlikwidowanie szajki
ZŁODZIEI ROWEROWYCH.

Od dłuższego już czasu na terenie Za­
głębia grasowała nieuchwytna szajka 
złodziei rowerów. Nie było wprost dnia 
aiby nie dokonano przynajmniej jednej 
■lub dwóch kradzieży.

Wreszcie w tych dniach udało się po­
licji będzińskiej szajkę zlikwidować. 
(Aresztowano kilku złodziei oraz odebra­
no od nich kilka rowerów (pochodzących 
z kradzieży.

W tych dniach policja będzińska are­
sztowała również kilku szopenfeldzia- 
rzy oraz znanego włamywacza Piotra 
Kirzykałę z Będzina, którego ujęto pod­
czas usiłowania okradzenia jednego z 
mieszkań.

Strzały do złodziei
NA PIASKACH.

Wczoraj około godziny 3 nad ranem 
jeden z policjantów przechodząc ulicą 
Zaniosłem na Piaskach natknął się na 
dwóch złodziei, niosących jakieś przed­
mioty, pochodzące z kradzieży.

Na wezwanie do zatrzymania się zło­
dzieje porzucili łup i rzucili się do u- 
cieczki. Za uciekającymi policjant trzy­
krotnie strzelił, jednakże nikogo nie ra­
ni i.

Jak się okazało, zbiegli złodzieje okra- 
dli zakład fryzjerski Marjana Obińskie- 
go na Piaskach. Porzucone przedmioty 
zwrócono 'właścicielowi.

X CO KOMU SKRADZIONO? Wikto- 
rji Re jl ich z Hajduk skradziono na 
dworcu kolejowym w Sosnowcu z kie­
szeni płaszcza portmonetkę z zawarto­
ścią 100 zł.

Z mieszkania Guci Goldfadb w Sos­
nowcu (Wiejska 2) skradziono bieliznę.

Kronika Zawiercia.
X PRACA DLA BEZROBOTNYCH. 
Dzisiaj wyjeżdża z Zawiercia 35 bezro­
botnych do pracy przy budowie kolei 
fcraków — Miechów. Przewidziane jest 
również zatrudnienie kilkudziesięciu 
(bezrobotnych przy robotach miejskich 
w Zawierciu.
iX NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. One­
gdaj. na stacjii kolejowej Nierada miał 
miejsce nieszczęśliwy wypadek. Miano­
wicie mieszkaniec Zawiercia Józef Bu­
rzyński (Szeroka 6) u&iłując wskoczyć 
do będącego w biegu pociągu upadł tak 
fatalnie, że koła wagonów obcięły mu 
piętę. OfiaTę własnej lekkomyślności 
przewieziono do szpitala Kasy chorych 
w Zawierciu.
X KRADZIEŻ. Z magazynu Izydora Wo- 
szczyńskiego w Zawierciu (Kopalniana 
13) skradziono w nocy różne narzędzia 
Ślusarskie, wartości 700 zł. 

Kronika Olkuska.
KINOTEATRY W OLKUSZU 

wyświetlają dzisiaj:
„Orzeł" - MŁODE ORŁY I PROCES 

GORGONOWEJ.
Dom robotniczy — „MARADU“.

X ZMIANY W PARAFJACH. Ks. Da- 
nielewicz, proboszcz ze Smardzewic 
koło Ojcowa, przeszedł na probostwo do 
Sułoszowej, jako dziekan. Na probostwo 
do Smardzewic przeszedł ks. Wacław Ja­
błoński ze Sąspowa. Ks. Teofil Jabłoń­
ski, proboszcz ze Sułoszowej przeszedł 
do Jędrzejowa.
X KONFERENCJA W SPRAWIE KO- 
LONJI W BUKOWNIE. W związku z 
wydzieleniem terenu leśnego obok st. 
Bukowno na osiedle urzędniczo - robot­
nicze, projektowane przez magistrat 
Olkusza, odbyła się wczoraj w staro­
stwie konferencja, w której oprócz 
najwięcej zainteresowanych osób, jak 
pp. starosty Gliszczyńskiego, burmistrza 
Majewskiego, wzięli udział z woje­
wództwa: naczelnik wydziału samorzą­
dowego z Kielc dr. Serafin, naczelnik 
urzędu zdrowia dr. Dziewulski, inspe­
ktor leśny Fijałkiewicz z Kielc, komi­
sarz ziemski Cieszewski z Olkusza i in. 
Po konferencji udano się na teren Bu­
kowna.
X ŚWIĘTO LASU. W dniu 29 b.m. od­
będzie się w Olkuszu, a właściwie na te­
renie leśnym w pobliżu Czarnej Góry, 
święto Lasu, aarjgąnizowpwa przez miej­

scowe nadleśnictwo łącznie z inspekto­
ratem szkolnym. Przemówienie uświa­
damiające o kulturze lasu, opiekowania 
się drzewami i lasami, wygłosi iniżynier- 
leśnik, p. Laskowski z Olkusza.
X INSPEKCJA. Wczoraj bawili w Ol­
kuszu: dyrektor lasów państwowych E. 
Mickiewicz z Radomia, oraz inspektor 
Wł. Wigórski z Radomia, którzy prze­
prowadzili inspekcję w nadleśnictwie ol- 
kuskiem.
X BYĆ, ALBO NIE BYĆ. W dn. 28 b.m. 
przed urzędem gminy w Sławkowie od­
będzie się zebranie gromadzkie w spra­
wie pozostawienia gminy, jako samo­
dzielnej w Sławkowie, czy też przyłą­
czenia jej do gminy w Bolesławiu. Na 
zebraniu gromadzkiem gminiacy wypo­
wiedzą się: być, albo nie być, Ibowiem 
brak prawnego źródłowego pokrycia na 
utrzymanie gminy w Słowkowie, pocią­
ga za sobą nieobliczalne trudności. Jak

Niemiecki olbrzym powietrzny „Do X‘‘ ma odbyć podróż propagandową dookoła Europy

■ ZYCIE G0SP0DARCZE.H
Bony skarbowe j

Polska wyiiwórnia papierów war­
tościowych przesłała Barokowi Pol­
skiemu pierwszą transzę obligacyj 
bonów skarbowych, które wydruko­
wano w 4 rodzajach w odcinkach po 
1.000 zł. i po 10.000 zł. z terminami 
wykupu po trzech i sześciu miesią­
cach. Bony skarbowe wydrukowano 
w małym formacie, przypominają­
cym czeki, na t. zw. papierze bezipie-

Kronika go
OPODATKOWANIE SKUMULOWANYCH 

PŁAC. Ministerstwo skarbu zarządziło, by 
wszystkie władze, instytucje i przedsiębior­
stwa państwowe także skomercjalizowane 
sprawdziły, którzy z zatrudnionych przez 
nie pracowników otrzymywali w roku 1952 
wynagrodzenie z innego urzędu lub przed­
siębiorstwa państwowego, od instytucyj sa­
morządowych lub prawno-publicznych, oraz 
od pracodawców prywatnych. Odnośne dru­
ki, noszące naziwę zawiadomień, wydr — in­
stytucjom państwowym urzędy skarbowe. Po 
wypełnieniu zawiadomienia mają być prze­
słane do urzędów skarbowych, w obrębie 
których mieszkają dani pracownicy. Jeżeli 
pracownik mieszka w miejscowości, w któ­
rej jest więcej urzędów skarbowych, zawia­
domienia należy przesyłać do pierwszego u- 
rzędu skarbowego danej miejscowości. Mi; 
misterstwo skarbu domaga się., by z uwagi 
na pilność sprawy, zawiadomienia nadesła­
ne były urzędom skarbowym najpóźniej w 
terminie do 15 czerwca 1935. r._ Ta sama ak­
cja wypełnienia zawiadomień i przesłania 
ich urzędom skarbowym winna być usku­
teczniona przez urzędy i instytucje, oraz 
przedsiębiorstwa komunalne. Na żądanie 
Ministerstwa skarbu. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wystosowało w sprawie ku­
mulacji podatku dochodowego od urzędni­
ków specjalny okólnik do wojewodów., z po­
leceniem zawiadomienia o zarządzeniu ku- 
mulacyjinem władz komunalnych;

4.476.158 OSÓB UPRAWNIONYCH. We­
dług ostatnich zestawień, liczba obowiązko­
wo ubezpieczonych w Kasach chorych wy­
nosi na terenie całej Polski ogółem. 2.047.655 
osób, w tem 1.564.712 mężczyzn i 692.945 ko­
biet. Liczba dobrowolnie ubezpieczonych 
wynosi 5.805 osób (2.470 mężczyzn i 2.055 ko­
biet), liczba członków rodzin obowiązkowo 
ubezpieczonych — 2.422.680 osób. Ogółem 
liczba uprawnionych do korzystania ze 
świadczeń z Kas chorych wynosi w całym 
kraju 4.476.158 osób.

GIEŁD AWARSZAWSKA. 
Dnia 22 kwietnia.

Dewizy: Holandja 559.00. Kopenhaga
157.00. Londyn 31.50. Nowy Jork 8£5. Paryż 
55.11. Praga 26.55. Szwajcarja 172.45. Wło­
chy 46.55. . ,

Obroty większe, tendencja mocniejsza d!la 
dewiz na Londyn i Nowy Jork. Bamikiuoty_do 
larowe w obrotach pozagiełdowych: 8.55— 

. 3J6. Rubel atoity L83. Gram caystęgo atotaj

się dowiadujemy, większość mieszkań­
ców, ze względu na wysokie podatki, 
zgodzi się na wniosek wydziału powia­
towego, t.j. przyłączenie Sławkowa do 
gminy bolesławskiej.
X NOWY ZARZĄD STRAŻY. W Tarna­
wie, gm. Jamgrot, odbyło się walne ze­
branie straży ochotniczej, na którem wy 
brano za rżą,d z następujących osób pp.: 
Piotr Pawlik — prezes, Franc. Smutek 
wiceprezes, Wł. Spyt — sekretarz, Jan 
Kruczek — skarbnik, Jan Sieradzki — 
naczelnik, Wł. Latoś — zastępca. Komi­
sja rewizyjna pp.: Jan Knapik. Wł. 
Rup i St. Piekaj.
X KRADZIEŻ ZBOŻA. Ze spichrza Szai- 
Dawida Peisnera w Wolbromiu (Mie­
chowska 13) onegdajszej nocy skradzio­
no około 10 mtr. pszenicy i około 10 
mtir. żyta i owsa, ogólnej wartości 460 
zł. Złodzieje odjechali ze zbożem fur­
manką w niewiadomym kierunku.

Przed wyjazdem do Truekawea — pijeiel!
Truslrawiecką „NAFTUSIĘ” 

wiosennego czerpania — działającą znako­
micie w chorobach nerkowych i cierpie­

niach dróg moczowych.
Cena zniżona zł. 1.80 gr. za butelkę 

w całej Polsce do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogerjach.

Zarząd zdrojowy w Truskaweu — wysyła 
„Naftusię’ w skrzyniach zawierających 12, 
25 albo 50 butelek, licząc po zł. 1.80 za bu­
telkę franko do każdej stacji kolejowej — 
za zaliczką. . 2762

uż wydrukowane.
czeństwa. Na czepkach umieszczono 
godło państwowe, oraz inicjały Mi­
nisterstwa sikarłra. Bony skarbowe 
opatrzono w winiety koloru bronzo- 
wego i szafirowego. Od soboty bony 
skarbowe są sprzedawane w wydzia­
le papierów wartościowych Banku 
Polskiego, przyczem na bonach uwi­
docznione będą terminy idh nabycia 
i wykiuipu.

spodarcza.
5.9244. Dewiza na Berlin w obrotach mię­
dzybankowych: 207.00.

Papiery .procentowe: 5 proc. poż. budowla­
na 41.00—40.75 ; 7 proc. poż. stabilizacyjna 
55.25—54.25—53.75 (w proc.); 4 proc. poż. in­
westycyjna serjowa 108.00; 4 proc. poż. in­
westycyjna 100.75; 4 proc, pańństw. poż
premjowa dolarowa 54.10—54.25; 5 proc, koni 
wersyjna 45.50: 6 proc. poż. dolarowa 54.5C 
(drobne odcinki 55.00 (w proc.).

Akcje: Bank Polski 75.00. 
WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

Żyto I standard 700 g-1 od 20.00 do 20.50 
Żyto II standard 687 g-4 bez obrotów. Psze­
nica czerwona jara, szklista 775 g-1 40.00- 
41.00. Pszenica jednolita 742 g-1 59.00—40.00 
Pszenica zbierana 731 g-l 58.00—59.00. Owić 
jednolity 468 g-l 16.00—16.50. Owies zbiera­
ny 458 g-1 14.75—15.25. Jęczmień na kaszę 
15.50—16.00. Jęczmień browarny o wadże 689 
g-1 16.00—16.50. Gryka 19.00—20.00. Proso 
19.00—20.00. Groch polny z workiem 21.00— 
24.00. Groch Visłoria z workiem 27.00—51.00 
Mąka pszenna luksusowa wym. 50—40% 
59.00—64.00. Mąka pszenna 4-0 wym. 60—51 
proc. 54.00—59.00. Maika żytnia pytlowa 1 
gat. 65—55% 55.00—55.00. Mąka żytnia sitko­
wa II gat. po 55% 25.00—27.00. Mąka żytnia 
razowa 95% 25.00—27.00.

Po skończonej podróży aeroplanem.

— Co to, już pan nie mieszka u pana X, 
czy się panu tam nie podobało?

— Przeciwnie, bardzo byłem zadowolony 
i mieszkałem tam przez pól roku. Ale po- 
em zauważyłem, że w mieszkaniu niema 
łazienki.

EGZAMIN.
— Jak nazwanoby Mickiewicza, gdyby żył

— Nazwanoby go najstarszym człowie­
kiem na świecie.

PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU.
— Kied.y wypłynęłam na .powierzchnię, 

ijrzalaim wyciągniętych ku scibie pięć par
— I którą pani chwyciła?
— Chwyciłam rękę, na której nie było 

ibrączki ślubnej.
W SZKOLE.

— Czy -możesz mi powiedzieć, jaik długo 
Ydam i Ewa przebywali w raju?

— Aż do jesieni!
— Dlaczego właśnie do jesieni?
— Bo jabłka wtedy dopiero dojrzewają,

NAJGRZECZNIEJSZY.
Ojciec: A teraz powiedzcie mi. dzieci, ki! 

był najgrzeczniejszy w tym miesiącu, kte 
najposłtisaniej spełniał wszystkie życzcdm 
mamusi?

Mały Staś: Ty, tatusiu!
OSZCZĘDNY SZKOT.

Mac Duff przyjechał do U. S. A. Udał siH 
na telegraf, by nadać depeszę do domu. Tf 
się dowiedział, że podpis na depeszy nic ni 
kosztuje. Myślal dość długo, wreszcie wn 
-.ił do okienka:

— Pani będzie się śmiać... ale jestem, Ił 
ljaninem ,i moje nazwisko brzmi: Wracnn 
obotętwójmąż.

NIEPOROZUMIENIE.
Towarzystwo przy stole przerażone. Jedą 
gości zawiązał sobie serwetę pod szy

Pan domu podchodzi doń i pyta grzecznie
— Ogolić pana?...

ŻONA.
— Kiedy się pobierzemy, drogi,, miusis 

koniecznie odzwyczaić się od palenia!
— Dlaczego, czy sądzisz, że mi to szkód®
— To mniej, ale dochody twoje nie wj 

starczą na papierosy dla nas obojga.
SPRYTNY.

’— Mamusiu, oszczędziłem 25 groszy!
— W jaki sposób, kochanie?
— List anonimowy, który miałem odnieś 

na pocztę, odniosłem pod podanym adirese®
NASZE DZIECI.

— Karolku, nie hałasuj, gdy ojciec, śf
— Kiedyż mogę hałasować? Jak tatuś ® 

śpi a ja hałasuję, dostaję w skórę.
KIEPSKA UBEZPIECZAŁNIA.

— Czy może mi pan polecić towarzystw 
w którym jest pan ubezpieczony? .

— Nie, panie. Płacę im już od dziesię*1 
lat, a dotąd nie miałem ani jedmesn •*

WZIĄŁ GO.
X pisze list w kawiarni. Y. siedzący 

:zyta mu wszystko przez ramię. Wre#8 
X zniecierpliwiony, kończy list talk: _ ,f 

...„Pisałbym ci, droga żono, .więcej 
przeszkadza mi w tem jakiś wiefllki <W,e 
który zagląda mi przez raimię“...

Y odszedł.
ZAKŁAD.

— Nigdy w życiu już się nie założę' .
— Gadaj zdrów! Nikł temu nie u"‘icr,
— Nie wierzysz? No to załóżmy sie' ‘ 

dotrzymam słowa!
POSTAWIŁ NA NOGI. '|(

— Jak się panu powodzi, panie Du®.
— Bank postawił mnie znowu na n®"’
— Nowy kredyt?
— Nie, zaaresztował moje auto. 

Z DZIAŁU OGŁOSZEŃ.
W dziale ogłoszeń pewnego pisma “L,. 

to się następujące drobne ogłoszenae: 
ny mi pan, który wczoraj w kaiwi^W 
storja" wyciągnął mi portfel z 
szony jest o oddanie go zarządcy J® 
przeciwnym razie nastąpi doniesie®6

Następnego dnia ukazało się ogł®®2

P™
Proszę go odebrać11. pi®

Dzień później: „Nie znaim obecnes 
;zkania Pana, proszę o wiadoimęs® .•* $ 

Nazajutrz znów: „Od dziesięciu “ 
muję to samo mieszkanie. Oczek®0
|u siebie'1.
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KONIKÓWKA.
(Ułoży] „Ejupsiki“ Sosnowiec).

Choć nie laik, w szachach konikówkę 
układał.

Bo ze skoczkiem w ręku szachownicę on

Więc ułożywszy zdanie dobre i na czasie — 
P.rzez siaitikę w szachownicy umieścił je

w prasie.
Żebyś pękł ze złości — n.ic to nie pomoże. 
Że cię zdradził laik, wiesz ty o tem dobrze!
A że teraz będzie moja koinikówka.
Przyznaj mi, że jestem także tęga główka!

Moją konikówkę odczytać ruchem koni­
ka szachowego, ułożoną oontra kon.ikówce 
Stan. Landana.

bę Bo lu rę .. Jut lecz Hit

skó dą j«.t te więc ... ta

31! i. Pol ił gdy ler

- le da ra! ży ka Hit

p* ■■ w gdy - le da

Hit hop Ją dii tu ler ich

»i, <- dom dzie ich puś !• ił

moo bi •> «y wszę po

ŚLIMAKÓWKA
(uł. K. Jurkowski, uczeń gimnazjum Zrzesz, 

rodzic, w Sosnowcu).
Odgadnąć 12 wyrazów, czytanych dośrod­

kowe. Końcowa litera każdego wyrazu jest 
zarazem początkową następnego.

1 ____________ 5
8

9] 11

6
10

4

7

3
Znaczenie wyrazów: 1) Oprawne szklą 

powiększające (1. m.), 2) Marzyciel, 5) Ogól 
najwyższych oficerów, 4) Mała beczułka, 5) 
Biuro komendanta, 6) Towarzyszenie śpie­
wowi, 7) Inaczej do pewnego czasu, 8) Dro­
gi kamień, 9) Części mowy oznaczające ilość 
przedmiotów, 10) Gatunek gruszek (wspak), 
11) Ptak brodzący, flamingu, 12) Żołnierz 
służący w konnicy.

SZARADA
(ułożył Stanisław Landau, Sosnowiec). 

Żołnierze polscy są wa — pięć — drudzy, 
dobrze o tem wiemy,
Tó też ich ocenić należycie umiemy. 
Siedlm—pól pierwszej — wspak pierwsza — 
szał znaczy w martwej mowie
Komu łacina nie obca — zaraz odpowie. 
Sześć—trzecia przy wapna lasowaniu uży­

wana 
Nazwa ta każdemu będzie pewnie znana. 
Zaś cztery (miast „e‘‘ daj „a" — trzecia 
w każdem gospodarstwie używana.
Na niej wszelka potrawa, herbata czy kawa 

bywa podawana.
Całość z łatwością Wy rozwiążecie 
i rozwiązanie do K. Z. prześlecie.

SZARADA PROPAGANDOWA 
(ułożył „Zagłębiania").

Pierwsza-J-diruga (bez litery,
A tych razem — pięć, nie cztery), 
Był przywódcą Piasta ludu. 
Więc odgadniesz go bez trudu;
Druga zwierzę jest domowe, 
Trzecia — słówko zaimkowe;
Czwarta (plus z piątej litera) 
Bucha z kotła wciąż i teraz;
Piąta (wprost) — dół, (wspak)—nie jest sak; 
Sześć — przeczenie, ośm zaś — nijak; 
Szósta-|-siódima, jak — hakata, 
Jest to ludzi nazwa taka;
Wszystkie zgłoski razem: to — wezwanie 
Do narodu, mości Panie.

ŁAMIGŁÓWKA
(ułożył „Ejup®ki“ Sosnowiec).

X

_x--
xxxxxxxxx

-X-
X

W miejsce kresek wpisać wyrazy o poda- 
tem znaczeniu, krzyżujące sic wyrazy da- 

rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów: 1) Spółgłoska, 2) Bieg 
powietrzny, 3) Rodzaj gry w karty, 4) Urzę­
dowe świadectwo dila podróżujących. 5) ? 
6) Tytuł księcia, następcy tronu holender­
skiego, 7) Przykrycie twarzy podczas zaba­
wy Karnawałowej, 8) Część sztuki teatral­
nej, 9) Samogłoska.

Za najlepsze rozwiązanie 4 nagrody książ­
kowe. Rozwiązania nadsyłać do Administra­
cji „K. Z.“ z dopiskiem na kopercie: „Ła- 
imigłówka‘‘. Termin do czwartku dinia 27-go 
kwietnia rb.

ROZWIĄZANIE 
łamigłówek ogłoszonych dnia 15 kwietnia rb. I

1) ( Zadaniie-łaimiglówka: „Sobieski — Rocz-

NĘDZA NA POLESIU.
Kiedy otrzymuje się pierwsze spodnie?

Śpi się na piecu, pod kożuchem z ow­
czej sikory, który też jest obiorem 
jedynym w niedzielę i dzień pow­
szedni.

Są okolice, gdzie pierwsze spodnie 
ze zgrzebnego płótna otrzyma mło­
dzieniec, idąc do wojska. Na sołec­
twie są 2 pary trzewików (butów), 
wypożyczane jedynie nowożeńcom i 
sołtysowi, co 14 dni jadącemn do gmi­
ny z podatkami. Ten też okazyjnie 
nam pocztę przyniesie.

Gmina ma ten sam obszar, co na 
Pomorzu powiat. Urzęduje sołtys z 7 
sekretarzami. Ma do dyspozycji słu­
gę, parę koni i woźnicę. Do miasta 
60 km., do kolei 45. Alle tę drogę trze­
ba 3 dni odbywać, więc, aby być w 
mieście, trzeba na tydzień wyjechać.

Nasza parafja obejmuje 5 g'miny 
(3 powiaty). Liczy około 1000 dusz. 
Ale co to za dusze? Dorośli nieraz 
przeżegnać się nie uimieją.

Dlaczego kolor żółty?

Niesłychaną nędzę i trudne waiiun- 
ki życia opisuje w „Pielgrzymie*1 pe­
wien nauczyciel, przeniesiony z Po­
morza na pogranicze ipolsko-hoilsze- 
widkie.

— Dróg niema pomiędzy osiedla­
mi — czytamy tam — a więc trzeba 
błąlkać się po lesie, a przez błota 
przeskakiwać z kłody na kłodę, czyli 
jalk mówi Polesziulk, z lasu na las (kło 
da — to las). Stąd nazwa ad primo 
i sekundo — Polesie. Chodzić po le­
sie.

Ludność żyje, jalk poganie. Jeżeli 
statystyki wykaziują 14°/o alfabetów, 
to są małomiasteczkowi i urzędnicy. 
Życie jaskiniowe. Chlleb z śrnutu — 
czarny. Rano gotuje się w piecu je­
dzenie na cały dzień. Ziemniaki z wo­
dą, kapustą i kaszą prosa.

Jedyny mebel, to stół (nie wszę­
dzie) i ławy dokoła nietynkowanycli 
ścian. Okna wielkości i!i mlt>r. kw.

Wśród różnych doniesień i szczegółów 
o zajściach, mających charakter anty­
semicki, w Niemczech, zastanowiło rozpo 
rządzenie głównego komitetu antyse­
mickiego w tym sensie:

— Plakaty, służące do oznaczenia, że 
sklep, przedsiębiorstwo, czy widowisko, 
mają być ściśle bojkotowane, jako znaj­
dujące się w ręku żydowskiem, powinny 
być czairne, z żółtą plamą w środiku.

'Dlaczego żółtą? Rozporządzenie to 
czerpie natchnienie z bardzo odległych 
czasów, przeważnie ze średnowiecza i 
nieco później, aż do 16-go stulecia.

Dokumenty stwierdzające, że kolor 
żółty uważany był za oznakę czegoś po­
niżającego, sięgają aż 13-go wieku. Tak 
np. statut m. MarsyUji z r. 1255, nakazu­
je żydom, dla odróżnienia, nosić nakry­
cia na głowę koloru żółtego. Nieco pó­
źniej, w prowincji Franche - Comte 
(Francja wschodnia) wydano prawo, na­
kazujące żydom wszywanie żółtej łaty 
okrągłej do ubrania.. Bulla papieża Grze 
gorza IX (1233) rozporządza, aby żydzi 
nosili na ubraniu okrągłą łatę żółtą, 
przyszytą na piersiach albo na plecach. 
Papież Pius TI (w Awinjonie 1459) naka­
zuje żydom nosić dla odróżnienia na­
krycia głowy koloru żółtego.

Podobne rozporządzenia wydano w 
Hiszpanji, jak np. w Barcelonie (1515 i 
.13211, ar. -Waieawi W Murcji ,(1306)

2) Koinikówika: „Cynizm i perfidja Nie­
miec przechodzi wszelkie granice. W odpo­
wiedzi na ich barbarzyństwa oraz niesamo­
wite wybryki zapisujcie się zairaz wszyscy 
do Ligi obrony powietrznej i przeciwgazo­
wej".

3) Świąteczna szarada: „Wesoły nam dzień 
dziś nastał Alleluja! Alleluja!

4) Szarada: „Baranek Wielkanocny11.
5) Łamigłówka: „Wielkanoc".

NAGRODY OTRZYMALI PP.:
Z. Kuleszowa z Sosnowca, Jerzy, Będzin, 

ul. 1 Maja, A. Stecka z Dąbrowy, W. Pła­
czek z Sosnowca, F. Kurzynoga z Sosnowca.

W Anglji nakazuje Edward I, aby 
żydzi, obojga płci, nosili dwie opaski 
żółte (1274). We Włoszech nakrycie gło­
wy żydów miało być żółte (wiek- 14-sły)

W Niemczech nakazuje cesarz Zy­
gmunt (1454), aby żydzi nosili okrągłe 
znamię żółte, przyszyte do ubraniu! Po­
dobne rozporządzenia dla żydów wyda­
wano w Norymberdze, w miastach na- 
dreńslkich i różnych innych, jeszcze w 
połowie 16-go stulecia.

Nakazy o kolorze żółtym istniały ró­
wnież dla „Satracenów‘‘ (Arabów, prze­
bywających w Europie), oraz herety­
ków.

Z tego wolno wnioskować, że ci w 
Niemczech, którzy, nakazali niedawno 
znaczyć na żółto domy, czy przedsię­
biorstwa żydowskie, zaczerpnęli z roz­
porządzeń średniowiecznych myśl, czy 
mniemanie, że kolor żółty jest symbo­
lem poniżenia.

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Zachodniego".
NA GŁODNYCH NA RĘCE KS. KAiN. RA­

CZYŃSKIEGO: Dyrekcja i pracownicy Spół­
ki Akc. „M. Łempicki" w Sosnowcu, zamiast 
wieńca na grób ś.p. Leopolda Radeckiego 
wpłacają zł. 47.70 (czterdzieści siedem 70 gr.)

NA WINĆENTKI W SOSNOWCU: Józefa 
Kowalowa 5 zŁ (pięć).

Z CAŁEJPOLSKI
ODROCZENIE PROCESU 

RUSZCZEWSKIEGO.
Po ukończeniu postępowania dowodowego 

w procesie inż. Ruszczewskiego o nadużycia 
w budownictwie pcoztowem — sąd zarządził 
przerwę do dnia 4 maja. Na wniosek obrony 
na dzień ten wezwani zostaną ponownie 
świadkowie Miedziński i Sadowski. Po zba­
daniu ich sąd wysłucha opinji ekspertów- 
archtektów, którzy badania swe ukończą w 
pierwszych dniach maja. O ile nie nastąpi 
nowa przerwa w procesie — wyroku ocze­
kiwać można około 10 maja.
ZJAZD ŻYDOWSKI W WARSZAWIE

W niedzielę rozpoczynają się w Warsza­
wie obrady delegatów żydowskich organiza­
cyj gospodarczych, handlowych, kultural­
nych, politycznych gmin wyznaniowych ży­
dowskich prowincjonalnych, komitetów do 
walki z przęśl adwoa niem żydów w Niem­
czech itp., poświęcone obecnej sytuacji ży­
dów w Niemczech. Zjazld1 ten został zwołany 
przez ogólno-żydowski komitet do walki z 
prześladowaniem żydów w Niemczech. Po 
referatach odbędzie się ogólna dyskusja, po­
czem zostaną przyjęte odpowiednie rezolu­
cje. Obrady rozpoczną się w niedzielę o 
godz. 11 rano w sali posiedzeń gminy wy­
znaniowej żydowskiej w Warszawie. Cen­
trala Związku kupców w Warszawie wyda­
la odezwę, w której nawołuje do bezwzglę­
dnego i konsekwentnego bojkotu towarów 
niemieckich w całej Polsce. Do kierowania 
tym bojkotem wzywają władze centrali 
Związku kupców wszystkie swoje oddziały 
i poszczególnych członków.

PRZEMYSŁOWCY SOWIECCY 
W POLSCE.

Jak wiadomo, w swoim czasie w Rosji so­
wieckiej bawiła delegacja przemysłu pol­
skiego, która zwiedziła główne ośrodki prze­
mysłowe w Sowietach. W związku z tem na 
zaproszenie Związku Izb przem.-handlowych 
przybywa 29 kwietnia delegacja sowiecka. 
Delegacja bawić będzie w Warszawie, na- 
stępnie zwiedzi Gdynię, Kato.wiiee i Kraków, 
W dniu 5 maja przybywa do Łodzi. Jakkol­
wiek podróż ma charakter rewizyty, to jed- 
nad sfery przemysłowe przywiązują do 
przyjazdu gości sowieckich dość dużą wagę 
w sensie ewentualnego ożywienia stosunków 
handlowych pomiędzy Łodzią i Sowietami,

WYROK ŚMIERCI.
Onegdaj sąd doraźny w Toruniu po dwu­

dniowej rozprawie ogłosił wyrok skazuiący 
Edwarda Mossakowskiego, pomocnika han­
dlowego na karę śmierci przez powieszenie 
za zabójstwo listonosza Rypińskiego. Zabój­
stwo było dokonane z premedytacją. Mossa­
kowski przez pewien czas nadawał drobne 
kwoty pieniężne pod swoim własnym adre­
sem. W dniu morderstwa listonosz przyszedł 
do jego mieszkania z przekazem na 1.03 zł. 
Wówczas Mossakowski uderzył listonosza 
młotkiem w głowę, potem zadał mu kilka 
pchnięć nożem, a w końcu dusił go ręczni­
kiem. Po zrabowaniu 3.600 zl. morderca 
zbiegł do Poznania, gdzie po kilku dniach 
usiłował popełnić samobójstwo. W czasie 
ratowania go, morderca przyznał się do 
winy.

JESZCZE JEDEN NIEMIEC.
Na stanowisko dyrektora browaru obywa­

telskiego w Tychach zaangażował książę 
Pszczyński p. Johannisa Krogoła, Niemca, 
obywatela gdańskiego, nie władającego wca­
le językiem polskim. Ponadto p. Krogól nie 
jest bynajmniej fachowcem w dziedzinie 
browarnictwa. Jest on bankowcem. A więc 
za nominacją jego na dyrektora mogła ze 
strony księcia Pszczyńskiego przemawiać 
tylko chęć wprowadzenia do swych zakła­
dów jeszcze jednego obcokrajowca-Nicmca. 
Czy nie dość jeszcze zatrudnia ks. Pszczyń­
ski obcokrajowców? Przypuszczać należy, że 
władze wojewódzkie nie ulitóelą p. Krogo- 
lowi prawa pobytu w granicach Polski, o- 
pierając się na ustawie o zapewnieniu pra­
cy w pierwszym rzędzie obywatelom oan- 
stwa polskiego. Jako pikantny szczegół w 
całej tej sprawie nominacji p. Kornela na 
stanowisko dyrektora browaru dodać nale­
ży, że p. Korgol przed objęciem stanowiska 
ma odbyć ..przeszkolenie1' w jedinym z bro­
warów po drugiej stronie granicy.

PROGRAM RADJOWY
NIEDZIELA 25 KWIETNIA.

10.30 — Nabożeństwo z klasztoru OO. 
Franciszkanów w Pamewnikach-Ligocie. 11.57
— Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej. 
10.15 — Poranek muzyczmy z Fiilllharmicnji 
warszawskiej; w przerwie: „Powietrze w 
naszych mieszkaniach" — dr. Marcin Kac­
przak. 14.00 — Ks. dr. Antoni Marchewka: 
„1900-lecie Męki, Śmierci i Zmartwychwstać 
nia Chrystusa Pana'1. 14.20 — Muzyka w 
wykonaniu kapeli „Kudęjar". 15.10 — Mu­
zyka. 16.00 — Program dla młodzieży: a) 
radijotygodniik „Co się dzieje na świiecie" B. 
Winawera, b) opowiadanie M. Jarosławskie­
go pt. „Józek i foki11. 16.25 — Intermezzo 
muzyczne. 16.45 — „Na szczytach Tanniu O- 
la“ wygi. p. Kamil Giżycki. 17.00 — Humo­
rystyczna i taneczna muzyka kameralna, 
18.00 — Muzyka lekka i taneczna. 18.50 — 
Prof. Stanisław Ligoń: „Bery i bo>jiki ślą­
skie". 19.10 — Intermezzo muzyczne. 19.25— 
Słuchowisko pt. „Luptowskj skarb11. 19.55— 
Komunikaty sportowe. 21.10 — Koncert. 22.00
— Recital śpiewaczy Emmy Szabrańskięj. 
22.30 — Intermezo muzrezne. 23.00 — Mu-

. zyka taneczna.
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ZE SPORTU.
DO BIEGU „POLOrNJt“. '

Sokół ozeladakii, który posiada b. czynną 
sekcję lekkoafllefyeziiia. zgłasza szereg za­
wodników do biegu Polonj>i". Między inine- 
mi startują znami biegacze Jaworek i Szcze­
panik.

POL. K. S. R. K. S. RUCH.
Dziirtaij o godz. 11 rano na stadjonie Pod. 

KS. w Sosnowcu gos.podamze rozegrają rneez 
z Ruchem o mistrzostwo kl. B.

O godz. 9 rano przedmecz rezerw o pu- 
hair Podokiręgu.

SAMSON - ŚWIT.
Dzisiaj o godz. 11 rano na sitądjonie Unji 

w Sosnowcu drużyna piłkarska Świtu zmie­
rzy się z „Samsonem" (Miodirzejów). Zawody 
o mistrzostwo kl. B.

Wobec więc plagi szczurów, okręt, który 
przed dwoma laty zawinął do Tristan da 
Cuhina, przywiózł tam z Anglji także pewną 
liczbę kotów i łasic. Niestety, środek ten za­
wiódł całkowicie, jak się bowiem obecnie 
okazało, liczba szczurów na wyspie wcale 
się nie zmniejszyła, wyginęły natomiast ko­
ty i łasice, pożarte przez, szczury. Obecnie 
projektowane jest przywiezienie kilku ty­
sięcy kotów na wyspę. Jeśli fen środek nie 
pomoże, przewieziony będzie tam większy 
transport fóksterjeTÓw, które uchodzą za 
sprawniejsze od kotów w tępieniu szczurów.

WYSTAWA WYRZUCONYCH 
DROBIAZGÓW.

W Paryżu, już od dłuższego czasu cieszy 
się olbrzymiem powodzeniem oryginalna i 
pożyteczna wystawa. Celem jej jest pokaza­

nie naocznie, ile cennych nieraz przedmio­
tów marnujemy w naszem eodziennein ży­
ciu, w burach, fabrykach, pracowniach, war­
sztatach itp. W jctłnej szafce zgromadzono 
zawartość kosza od papierów w biurze po 
ukończonej pracy: z przedmiotów nadają­
cych się całkowicie do użytku znalezione 
tam: biały' papier, żd'atny do pisania, resztę 
ołówka, stalówkę, nie całkiem zużyt- sznu­
rek, karton do pakowania itd. W warsztacie 
znaleziono w śmietniku: szczątki łańcucha 
śrubki, gwoździe i w. innych. Publiczność 
zwiedzająca tę wystawę, nie chce, poprostu 
wierzyć, że wszystko to znaleziono na śmiet­
nikach, że wyrzuciły to dłonie ludzkie. Mło­
dzież, szkolna, oprowadzana po wystawie, li­
czy się na ten wi'dbk poszanowania dla każ­
dego drobiazgu.

nemu, sądzić będą, że jest (o poprostu no­
wa moda w eleganckim święcie męskim. 
Dlatego też prawdopodobnie moda wąsów 
rozpowszechni się zagranicą a jej propagato­
rzy będą nieświadomi, skąd ona w istocie 
wzięła swój początek- A chodź,i tu głównie 
o oznakę wojskową. Masy mają w Anglji to 
samo znaczenie, co -rebrne epolety na ra­
mionach lub ostrogi przy butach. Rzecz nr 
sta, że nosząc się po cywilnemu, angielek) 
oficer wchodzi do towarzystwa b?z ostróg 
brzęczących i bez epoletów. Dlatego też (w a. 
rze przez wąsy muszą być, njednosfa jnione. 
Nie brak jednak między Angl!ka-T i ..du­
chów przekory", którzy buntują się prze­
ciw uniformowaniu twarzy i nie chcą nosić 
wąsów.

„WARTA" (Zawiercie) — 
„SKRA" (Częstochowa).

Dzisiaj na boisku T. N. Z. w Zawierciu od­
będzie się piłkarskie spotka.i.ne o mistrzostwo 
k.1. A mędzv miejscową Wartą a częstochow­
ską Skrą. Początek zaiwodów o godz. 14.30. 
Warta, która w ub. poniedzoalek pokonała 
Myszków w stosunku 6:1 (5:0), znajduje się 
w dośkonałej formie, to też spodziewać się 
należy, że łatwo upora się również ze Skrą.

KĄCIK DLA PAN.

EGZOTYKA.

RZECZY CIEKAWE
KWIATY DLA JULJUSZA CEZARA.

Mussołini wysłał do burmistrza miasta Ri­
mini telegram, nakazujący mu wzniesienie 
pomnika Juijusza Cezara, podobnego temu, 
który stanął na nowobudowanej ulicy del“ 
Itapero u sitóp Kapitolu w Rzymie. Posąg 
Cezara w Rimini ma stanąć na kolumnie, z 
której Juljusz Cezar przemawiał do żołnie­
rzy XIII legjonu po rzuceniu kości i przej­
ściu przez Rubikon. W tem miejscu zadecy­
dował Cezar „marsz na Rzym". Każdego ro­
ku w dniach Idów Marcowych — na pole­
cenie wodza faszyzmu — posąg Cezara bę­
dzie ozdabiany kwiatami ku uczczeniu „fun­
datora imperjum rzymskiego**. Prasa wło­
ska, komentując depeszę, stwierdza, że Mus- 
solini gestem tym wiąże losy nowych Włoch 
z świetną tradycją rzymskiej Italji, „za­
ciemniając w ten sposób wątpliwą sławę 
Brutusa". Cezar, jak wiadomo, maszerował 
z Rawenny i zajął Rimini, najważniejsze 
podówczas miasto Wioch i przygotowywał 
„marsz na Rzym1*.

POLOWANIE NA ŻMIJE.
Jak donosi prasa jugosłowiańska, dyre­

ktor instytutu zdrowia publicznego w Mo- 
starze, dr. Lowro Dożmi, zorganizował w r. 
ub. polowanie na żmije, a to w celu ich 
eksportu zagranicę, przeważnie do Niemiec, 
ten nowy artykuł eksportowy stal się dla u- 
boższej części ludności miejscowej źródłem 
dochodów nie do pogardzenia. W ub. roku 
dr. Dożmi otrzymał dosyć znaczne zamówie­
nie także od instytutu higjeny w Zagrzebiu, 
który przeprowadzi! w r. ub. doświadczenia 
nad wyciągiem z jadu tych żmij i przeko­
nał się, że wyciąg ten jest pod względem ja­
kości lepszy od sprzedawanego na rynkach 
światowych. Wobec coraz szerszego zastoso­
wania tego wyciągu, oraz ze względu na 
znaczne zamówienia, dr. Dożmi rozpoczął w 
tym roku szerokie przygotowania do polo­
wania na żmije w rejonie Mostaru.

SZCZURY ZJADŁY KOTY.
Na położonej na południowym Atlantyku, 

a należącej do Anglji wyspie Tristan da 
Cunha rozmnożyły się ogromnie szczury, 
które dostały się tam z rozbitego okrętu. Na 
wyspę tę raz na rok przybywa z Anglji o- 
kręt z zapasami artykułów spożywczych i 
innvch towarów dla nielicznych wyspiarzy.

Drapieżne ptaki, dzikie zwierzęta, rzadkie 
okazy płazów — słowem cala fauna egzo­
tyczna, począwszy od pantery i tygrysa a 
kończąc na małpach, strusiach i bażantach 
— oto najświeższe pomysły wypuszczone z 
arsenału mody. Z długiego futra małp robi 
się pelerynki, epolety, przybrania rękawów, 
ba, nawet cale rękawy. Prążkowane futro 
krwiożerczych bestyj zdobi angielskie pła­
szcze sportowe, balowe toalety upiększają 
pęki ptasich piór w postaci kokard1, riuszek 
egretek, obramowania i pasków. Rękawicz­
ka sportowa zrobiona jest ze skóry antylo­
py, dzikiego kozła lub... świni, torba z kro­
kodyla. żółwia, renifera, żmiji i t. ,p. Własna 
skóra jest dziełem gabinetu kosmetycznego. 
Usta, uszy, nos, paznokcie, rzęsy, brwi, nie 
mówiąc o włosach i zębach — wszystko to 
można kupić za pieniądze w żądanym faso­
nie i jakości. Usta są w 12 zasadniczych 
kształtach, nakleja się je na własne i nosi 
24 godziny. Uszy wkłada się również na 
własne, jak futerały, nos... maleńki zabieg 
chirurgiczny zmienia go nie do poznania, 
paznokcie nakleja się w dowolnym fasonie, 
brwi poddaje się i farbuje, rzęsy można na­
być na tuziny, lub na centymetry. Pozostaje 
tedy oprawa, czyili toaleta. Tutaj nikt nie 
znosi rewolucji i gwałtownych posunięć, 
wszystko się musi odbyć z taktem i umiarem

Kiedy Marcel Rochas wypuścił przed ro- 
kiem suknię z błyszczącej koronki, ozdobio­
ną parą skrzydeł, wywołał całą burzę pro­
testów. Tak niepodobny był jego pomysł do 
poprzedniej mody. Dziś ekscentryczność tej 
sukni byłaby samą prostotą. Tradycja wy­
magała wtedy wysmukłości, a to byłoby za­
machem na chlopięcość kształtów. Obecnie 
poszerzone ramiona są nakazem mody. Fir­
ma Ciaparelli, bogata w pomysły, poszła da­
lej i przyjęła po stylu Directoir modę geo­
metryczną. Ramiona kwadratowe) spódnica 
prosta, szerokość ramion podnosi się sztyw­
nym płótnem, jak w męskich garniturach. 
Niektóre płaszcze wieczorowe sprawiają 
wrażenie kwadratowych pudelek. W każdym 
razie dążą do tego.

Suknie wyglądają, jakby noszone były ty­
łem do przodu. Skąpy dekolt pod szyją 
kompensują rozrzutnie nagie plecy. Patou 
daje do białej sukni przybranie z rubinowe­
go aksamitu, zaczynające się depiero u ra­
mion i idące wzdłuż pleców do talji. Talja 
opuszczona jest trochę niżej, aby nadać 
więcej giętkości sylwetce, spódnica wąska 
do kolan rozszerza się ku dołowi, co bar­
dzo wdzięcznie wygląda w tańcu. Naogó’ 
moda prosta, aczkolwiek obfitująca w ory­
ginalne szczegóły.

CELINE.

Roczne Walne Zebranie 
członków podpisanej spółdzielni odbędzie 
się dnia 50 kwietm-ia o godz. 5-ej popołud­
niu w lokalu własnymi, ul. Orla 18 w So­
snowcu — z następującym porządkiem o- 
brad: 1) Zagajenie i wybór Prezydjum. 2) 
przeczytanie protokul-u z poprzedniego Wal­
nego Żebrania, 5) Sprawozdanie Zarządu i 
Rady Nadzorczej z czynności za rek 1952 
oraz zatwierdzenie bilansu z rachunkiem 
strat i zysków. 4) Uchwalenie budżetu na 
rok 1953, 5) Uzupełniające wybory Rady 
Nadzorczej i wybór Komisji Rewizyjnej. 6) 
Ustalenie granicy najwyższej sumy kredytu 
dla jednego członka Spółdzielni. 7) Wnioski.

BANK RZEMIEŚLNICZY 
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedział- 

noścą w Sosnowcu. 2801

LETNISKO
we dworze 4 kim. od stacji kolej. Bla­
chownia obok Herbów otwarte od 1-gc 
maja. Okolica klimat., zalesiona, duży 
ogród do leżakowania, słoneczne, suche 
pokoje, doskonała kuchnia. Całe utrzy­
manie 4 zł. od osoby. Dzieci do 50 proc, 
zniżki. Informacje: P. Majer w Alek- 
sandrji J, poczta Częstochowa. 278C

Moda a la Marlena Dietrich.
Wielkie zainteresowanie wzbudziła ostat­

nio moda męskich strojów, lansowana przez 
znaną aktorkę filmową, Marlenę Dietrich. 
Niedawno, jak podają pisma węgierskie, 
Corso w Budapeszcie zostało poruszone po­
jawieniem się kilku młodych dam, ubranych 
w strój męski, w wysokich kapeluszach z 
szerokiem rondem na głowie. Nikt nie o- 
śmieliłby się kwestionować wytworności i 
elegancji stroju na pełnej wdzięku i szyku 
postaci Marleny, lecz można się obawiać 
wręcz przeciwnego efektu u jej przyszłych 
naśladowczym A jakie możliwości przy­
krych powikłań stworzyć może nowowpro- 
wadzona moda? Wyobraźmy sobie salę ba­
lową z tańczącemi w takt muzyki pięknemi 
paniami w smokingach i czarnych krawa­
tach w objęciach tancerzy ubranych od­

świętnie we fraki lub smokingi. Coptrawda 
na Riwjerze, dzięki wszechwładnie panują­
cej pyjamie, często trudno odróżnić sylwet­
kę Adama od Ewy...

Swoboda strojów nie jest jednakże jedy- 
nem zwycięstwem tej t. zw. teraźniejszej 
pici silnej. I w innych dziedzinach kobiety 
zdobywają nowe pozycje. Francis de Croi- 
sset w' „Le vol nuptial", komedji bardzo a- 
ktualnej, tryskającej humorem i dowcipem... 
daje przykład żony, zakochanej w mężu, 
której nie przeszkadza jednak w pożyciu do- 
mowem pobijanae rekordów i zdobycie tytu­
łu bohaterki przestworzy. Zamęt w dziedzi­
nie przywilejów pici doszedł już do punktu 
kulminacyjnego i dziwić się tylko należy, że 
kobieta ma jednak profil kobiecy.

WĄSY W ARMJI WĘGIERSKIEJ.
O ile w marynarce angielskiej wąsy są 

zabronione, o tyle oficerom „Life Guards1- 
nie wolno teraz chodzić bez wąsów. W»sy 
mają zabić resztkę indywidualności, jaka 
zostaje w twarzy w hełmie okolonej rze­
mieniem. Ci gentlemeni, którzy cenią sobie

MIGNON G, EBERHART.

Gdy minie zawieja...
(Te Mystery of Hunting‘s End.) 

Przekład autoryzowany z angielskiego
37 ------

— Zgoda — rzeikł O‘Leary. — Napijemy eię 
gorącej kawy i spróbujemy się przespać. Należy 
nam się odpoczynek.

Zapadłe dłuższe milczenie, zrzadka tylko prze­
rywane odezwaniami, aż wreszcie ukazał się Brun- 
ker z tacą buchającą wonną parą. Sięgnęłam szy­
bko po swoją filiżankę. Kawa była gorąca i wy­
borna. . ...

Widok Brunkera z tacą obudził w Łucji ja­
kieś przypomnienie, bo rzekła między dwoma ły­
kami:

— Słuchaj, Brunker, czyś założył truciznę na 
szczury? ... u

Służący wzruszył ramionami, aż na tacę chlu­
snęło trochę kawy.

— Nie pamiętam, proszę jaśnie pani. Zapy­
tam kucharki.

— Zaraiz zapytaj — zniecierpliwiła się kaleka, 
j— Panie Jul jamie, niech pan weźmie swoją kawę. 
Niech on już idzie.

Barre wziął swoją filiżankę ii Brunker znikł. 
Łucja piła kawę z donośnemu odgłosami, O‘Leary 
Eiatrzył w zamyśleniu w swoją filiżankę. Po chwi- 
i Brunker wynurzył się z drzwi kuchennych, z za 

Ł-tArwh wyo-yi-łY jpjaebiezłe. kobaltowe oczv Ane-.

KOLEJOWEI
i Przedsiębiorstwo Dowozowe
i . . . . . . . . . . . .a a a

Koncesjonowane przez Minist. Komunika-

Sosnowiec, ul. Warszawska 22. 
Telefon 4-92

E załatwia wszelkie czynności iwiumne z 
B przywozem i odwożeni nrzesj__  ___ , ..
■ wych z dworców i na dworce oraz usku- 
5 tocznia przeprowadzki. Ceny ko-nkuren-; 

cyjne. 2527.

indywidualność, wie podporządkowują się 
modzie i zrzekną się tej przyjemności, iż 
mogliby uchodzić za oficerów gwardii po cy­
wilnemu. Zostawią to młodym prowincjałom 
oraz cudzoziemcom. Ci bowiem, nie widząc 
angielskich oficerów inaczej jak po cywil­

ty. Za B.runkeirem zjawił się obcy kot, chudy, czar­
ny i nikły jak cień i usadowił się u nóg ciotki Łu­
cji. Zapomniałam juiż o jego istnieniu.

Brunker milczał. Podniosłam nań oczy. Był 
blady jak wosk, oczy mu gorzały, a plaska twarz 
kurczyła się niesamowicie.

— Miłosierny Boże! — szepnęła. Łucja. — 
A tobie co się stało? Gadaj. Czyś oniemiał?

— Przepraszam jaśnie panią — odpowiedział 
z wysiłkiem, ale wyraźnie — przepraszam....

Urwał.
— O co idzie? — nalegała Łucja. Dopiła ka­

wy i wyciągnęła do niego filiżankę-. — Da j mi wię­
cej kawy. Co ci się stało, Brunker?

— Truioiizna... tego... proszę jaśnie pani i— od­
parł służący. — Trucizny na szczury niema.... zgi­
nęła....

Łucja wlepiła w niego zmęiniałe oczy, a ktoś 
postawił ze szczękiem filiżankę na spodku.

—- To i co z tego? — zapytała wikońcu Łucja.
Brunker walczył z krtanią. Nawet nocna okro­

pność tak nim nie wstrząsnęła, jak epizod z tru­
cizną.

— Wczoraj była — wyjąkał. — Jaśnie pani 
sarna położyła -na półce w śpiżarn-i. Widziałem. 
A teraz niema. I proszę jaśnie pani, chcialbym 
tylko wiedzieć — dodał odważnie — co się z nią 
zrobiło?

Zapadło milczenie.
Ręka Łucji zadrżała tak silnie, że filiżanka 

szczęknęła o spodek. Oczy cofnęły się z przerażo­
nej twarzy Brunkera i sooirzały na filiżankę jak­
by ze zdziwieniem.

9i8I a9
ści związane z 2 
zesylek koleje- R

Pr.

fggSi ZAKŁAD |
POGRZEBOWY |

J. RĄCZKA
SOSNOWIEC

Iościclctego 13. Telefon 8-38. g
«

DĄBROWA GÓRNICZA 2418 5
Król. Jadwigi Nr. 7. Telefon 2-96. "

Ursądza pogrzeby najskromniejsze 
najwspanialsze, ekshumacje, przowo- 
zy zwłok, karawany, wieńce, dokoraej. 

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

■— Mam dio....dosyć kawy <— zamamiofala, sta­
wiając naczynie na poręczy krzesła.

ROZDZIAŁ VII.

Dziwne to, ale tragedja i humor wisielczy cho­
dzą ręka w rękę. Ostaiwilaim szybko swoją filiżan­
kę i wybuchnęłani gwałtownym śmiechem.

Helena zerwała się na nogi. Musiala upuścić 
swoją, bo rozległ się brzęk tłuczonej porcelany 
i po podłodze popłynęła struga kawy.

— Ja tego nie zniosę! — zawyła — to okropne. 
Poco ja tu przyjechałam? Dlaozęgoś ty nas zapro­
siła-, Matil? To twoja wina. Wiem pocoś sobie spro­
wadziła tego detektywa. Chcesz wykryć kto za­
mordował twojego ojca. Otóż wiedz, że się tego 
nie dowiesz. Nigdy. Nigdy!

— Heleno, uspokój się! — rzeki ostro Paggi, 
czerw ony ze złości.

— Nigdy. Nigdy! — powtórzyła jakby z za­
dowoleniem Helena, ukazując z za cienkich ścią­
gniętych warg białe zęby i zaciskając elastyczne 
Eałce. Oczy jej wyglądały, jak dwie zielone szpar- 

i. — Wyjadę stąd. Nie wytrzymam w tym domu 
— z trupem. Nie, nie zostanę.

I— Nie może pani wyjechać — rzeki obojętnie 
O‘Leary.

Helena wpaidła na. niego z furją, odwracając 
się do mnie szerokiemi plecami, okrytemi czarnym 
jedwabiem szlafroka, którego fałda wionęła w bok, 
odsłaniając na moment kremowa koronkę i zielo­
na kokardę.

D. r. a
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W BĘDZINIE, UL. SĄCZEWSKA NR. 12 
ODDZIAŁY:

™ Jak dotychczas tak i nadal Polecamy się względom Sz. Klienteli
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uskutecznia przewozy towarów
Z KOLEI I NA KOLEJ z™ —

" PRZEPROWADZKI, PRZEWOZY PRZEMYSŁOWE. —

Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14. £

CZELADZ, Rynek Nr. 14 Dąbrowa Górnicza, ul. 3-go Maja Nr. 18.

Kasa przyjmuje wkłady na książeczki oszczędnościowe, wystawione bądź na okazicie­
la, bądź też na imiennie oznaczoną osobę. Tajemnica wkładów ustawowo zagwarantowana. 
Całkowita lub częściowa wypłata przez Kasę wierzytelności, wynikającej z książeczki oszczę­
dnościowej, może nastąpić — nawet w przypadkach egzekucji — tylko za jej przedstawie­
niem. Wkłady na książeczki oszczędnościowe Kasy przyjmowane są przez państwowe i ko­
munalne władze, urzędy i zakłady, jako wadja przy wszelkich przetargach, jako kaucje akcy­
zowe i celne, jako kaucje przy zawieraniu umów, oraz jako zabezpieczenia pieniężne z innych 

tytułów wymagane. 2803

Kasa zapewnia dogodne oprocentowanie w zależności od terminu wypowiedzenia wkładu.

ifi FRANCISZEK FOCHTMAN
Zakład Rzeźbiarsko-
Kamieniarski i Betoniarski 

Spółka z ogr. odp.
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ
UL. NARUTOWICZA Nr. 66. 

Telefon Nr. 93.
WYKONYWA WSZELKIE RO­
BOTY WCHODZĄCE W ZA­

KRES POWYŻSZY. - FIRMA Z WYKO­
NANIA SOLIDNEGO JEST DOBRZE ZNA­
NA, GDYŻ EGZYSTUJE 26 LAT.---------

WARUNKI PŁATNOŚCI 
NAJDOGODNIEJSZE. —

Nareszcie 
znikł 

mój odcisk 
zestarzały, 

gdyż Lebewohl 
to środek 
niebywały.

Żądać we wszystkich aptekach i składach apt.

wyraźnie

LEBEWOHL
Wyrób krajowy. 2182

PRECZ Z NASZYMI 
WROGAMI! 2182

Karaluchy, prusak! i 
t.p. robactwa — to sze- 
rzyciele zarazy i różnych 
chorób zakaźnych. Należy 
je doszczętnie wytępić

tylko przy pomocy niezawodnego i 
radykalnego środka, jakim jest--------

FLURIN
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych.

Ogłoszenie przetargu.
Garnizonowa Komisja Zakupów w 

Szczakowej ogłasza na dzień 2 maja 
1935 roku, godz. 10-'tą nieograniczony 
przetarg na dostawę mięsa i tłuszczu 
na następujące ilości miesięczne dila 
11-11 p.p. w Szczakowej loco magazyn: 

mięsa wołowego około 5100 kg.
„ wieprzowego „ S00 kg.
„ baraniego „ 340 kg.

słoniny „ 1200 kg.
Oferty w kopertach zalakowanych 

z zaznaczeniem.:. „Oferta na dostawę 
mięsa i tłuszczu1 należy 6kladać pod 
adresem: „Pódkwatermistrz 11-11- pp. 
w Szczakowej’4 ma pół godziny przez 
oznaczonem terminem.

Do oferty należy dołączyć:
1) kwit ńa złożone wadjuin u pod-

kwaieTmisbrza H-ll pp. w- wysokości 
375 zł. 2805

2) deklarację, że warunki ogólne 
i specjalne są oferentowi znane.

Komisja przetargowa zastrzega sobie 
prawo do wolnego wyboru oferenta.

■Przetarg odbędzie się W kanceJarji 
podkwatermistrza U-ll pp. w Szczako- 
web Kwatermistrz 11 Pułku Piechoty 

(—) Michnowski Leon Major.

KINO
..Mii!' 

dawniej
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Pod Twoją Obronę
Role tytułowe; M. Bogda, A. Brodzisz, Wł. 

Walter, B. Samborski i T. Trapszo.
Początek o godz. 4,30. Początek o godz. 4.30.

KINO 

„eief 
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

Ceny miejsc od 54 gr. Ceny miejsc od 54 gr.
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ 

„KURJER SYBERYJSKI” 
Dramat wojenny ilustrujący przeżycia jeńca sowieckiego

WKRÓTCE: DOKTOR FU-MANCZU
Dziś o godz. 11.15 odbędzie się poranek dla ffjllU IICIIIH/DIT1“ 
dzieci 1 młodiieży na którym wyświetlany będzie ^LUDU (] L (H U U11H1

DŹWiĘkBWB KiBB

„Paiate" 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Rewelacyjna Premjera! Najlepsza kreacja aktorska!
Najcudniejsza muzyka! Najciekawsza treść w filmie

„MADAME BUTTERFLEY”
z udziałem bohaterki „Wielkomiejskich ulic”

SILVJI SIDNEYW'°^n.„M
CENY MIEJSC OD 54 GR.

Chaesz być elegancko i tanio ubranym 
wstąp do 2756

SKŁADU SUKNA, KORTOW

„NWii irar
Sp. x ogr. odp.

li. 5. Plasznii i i. II. Ilłf^wicz
SOSNOWIEC, Modrzejowska 12.

Duży wybór materjałów damskich.

SKRZYPCE 
mandoliny, gitary, bałałajki, fu­
terały i różne przybory najta­
niej w księgarni „POLONJA” 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju”;
Tamże okazyjnie do sprzedania 
350 książek powieściowych oraz 

Encyklopedja Trzaski 
w 5 tomach. 2817

■—, Najlcpszy
W Lunołinowy 
nif/ PUDCR DLA DZIKI

Widu"
KOaUTKItlf

MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 
genicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI- 

ZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­
ka w zdrowiu I czystości.

Zaffl artjslycmo- rzitluarski i I«iM 
JANA ZAGÓRSKIEGO, 
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48.

WYKONYWA:
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu­

dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 

oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 

i mozajkowe t. j. schody, slupy ogrodze­

niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowę, 

? ^ostumentj^-Zjęrzjrżami-jżelaznemLJ^Ł_g. 

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

2207

NASIONA I DRZEWKA OWOCOWE
ZAKŁAD OGRODNICZY

JANA NOWAKA
Sosnowiec, Prez. Mościckiego 22. Tel. 14-18. 
Własne sklepy: przy ul. Modrzejewskiej 
(Hale Rozwoju) i przy ul.'3-go Maja. Pawi­
lon naprzeciw dworca, Tel. 6-85. Poleca: 
Nasiona: warzywne, kwiatowe i postewne. 
wypróbowane z gwarantowaną siłą kiełko­
wania. Drzewka owocowe. Zakładanie o- 
grodów. Wielki wybór krzewów owoco­
wych, parkowych i dirzew alejowych. Prze­
piękne kwiaty doniczkowe i cięte. Bukiety 
i wieńce pogrzebowe. Flance kwiatów let­
nich i zimowych. Wykonanie pierwszorzęd­
ne i tanie. Wielki wybór flancy jarzyno­
wych i kwiatowych. 2213

ZAKŁAD POGRZEBOWY

St. Jasiński
Sasnowiec-Pogoń, Orla 30 

(dom mieszczący plebanję) 
Urządza pogrzeby od najskromniej­

szych do najwykwintniejszych, prze­
prowadza ekshumacje, przewozy zwłok, 
budowanie grobowców (terminowo). 

Posiada wielki wybór trumien meta­
lowych, oraz własnego wyrobu dębowe, 
rzeźbione i sosnowe.

Karawany. Dekoracje. Wieńce. 
Obsługa solidna! — Ceny b. n<iskie!
KARAWANY i wszelka dostawa I 

do domów żałoby i szpitali

BEZPŁATNIE
Ceny najniższe! 2776
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KII EEflll
FLANCE 

warzyw, kwiatów o- 
grodoiwych, balkono­
wych, kwitnących do­
niczkowych i stałych, 
oraz lnrzewów po ce­
nach przestępnych do 
nabycia w ogrodzie 
orzy ul. 1-go Maja 25, 
Czesław Serweciński.

2788

UZDROWISKA.
DWÓR

PORĘBA DZIERŻNA 
przyjmuje letników 
od 1 uwija. Dobre cał­
kowite utrzymanie 
dziennie .5 zl. od oso­
by. Kort tenisowy, 
pianino, stoliki bri- 
dżoróe. Las jodlowo ■ 
sosnowy, okolica gó­
rzysta. St. kol. i a.uto 
busowa Wolbrom — 
5 i pól kilometra od 
majątku. Konie liub 
auto na żądanie. Pocz­
ta Wclbrom, skrzyn­
ka pocztowa 10. 2770
BYSTRA KOLO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarewskiego dla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczałto­
we przystępne. 1645

POSADY 
i PRACE

POSADY WOLNE 
od 150 do 200 złotych 
miesięcznie. Zabezpie­
czenie gotówką 5.000 
złotych. Oferty do — 
Administracji „Kurje- 
ra1' pod ..5000“. 2718

Wiers. mUunetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 40 gr.:
S w tekście 45 « tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz.

Ogłoszenia dronne C gubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 3 gr. za wyraz.
25 Szerokość szpalt przed tekstem 5 * * * w tekście 70 mm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe
ŁS płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca cgtoszeń Admin. nie odpowiada.

PANIENKA 
rnloda, inteligentna z 
dobrego domu, znają­
ca się na gospodar­
stwie domowym, szy­
ciu, haft i roboty ręcz 
ile, poszukuje miejsca 
do dzieci, może byc 
na wyjazd. Zgłoszenia 
«Kurjer“ Dąbrowa — 
6nd ,.G. G.“. 2740

POTRZEBNA 
lutelige.nitma panienka 
do dziecka. Będzim — 
Promwka 51. Olszew­
ski.____________2765

KILKA 
PAŃ i PANÓW 

poszukuje natych­
miast poważne Przed- 
f.iębtorstwo w każdej 
miejscowości n.a tere­
nie Zagł. Dąbrowskie­
go na stałą posadę za 
Wysokiem wynagro­
dzeniem. Zgłosz. oso­
biste w poniedziałek 
od godz. 10—1 i 5—5 
F-ma Polski Spec. 
Dom Hygieniczmy — 
ltSani.iitai> Sosnowiec, 
Ml. Dekierta 4. 2791

POTRZEBNA 
kłiteligentna panienka 
do dziewczynki. Świa­
dectwa wymagane. — 
Dvzenhauz, Małaohow 
febipgp 2c.________ 2781

DAM 500 — 400 ZŁ. 
za wyszukanie mi po­
sady biurowej. Mam 
ża sobą 2 lata studjów 
prawniczych, piszę 
biegle na maszynie i 
znam każdą pracę bill 
rową. Poważne zgło­
szenia do administra­
cji pod „prawniczka 
W. 2785

SŁUŻĄCA 
ńczciwa, pracowita — 
poszukuje obowiązku 
w lepszym domu. Ła­
skawe zgłoszenia de 
Administracji K. Z. 
wod ..Uczciwa". 2796

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

KUPIĘ
‘It morgi ziemi lub 
nieduży i tani plac. 
Ogłoszenia dla K. R. 

2784
WYDZIERŻAWIĘ 

względni ie sprzedam 
duży pensjonat pier- 
'wszorzędnem rządo- 
wem uzdrowisku. O- 
ferty: „Uzdrowisko11

-Towarzysitwo Rekla­
my. Warszawa, Mar­
szałkowska 124. 2760

DO SPRZEDANIA 
dom piętrowy sześć u- 
bikacyj. front klinkro 
wy. Wiadomość: Bę­
dzin, Okrzei 50 — E. 
?vrol. 2755

KAMIENIC, 
najątków ziemskich, 
gospodarstw rolnych, 
oraz małych domków 
w całej Rzeczypospo­
litej, największy wy­
bór do sprzedania, po­
siada jedynie biuro 
„Wawel11, Kraków, 
Grodzka 60, tel- !-

2650
SAMOCHÓD karetka 
4-osobowa w dobrym 
stanie okazyjnie do 
sprzedania. Wiado­
mość: Inż. Maruszew- 
ski, Sosnowiec, 5-go 
Maja 5, telefon 159.

2768
MASZYNY 

do szycia, gramofony, 
części do tychże, płyty 
zł. 250 — reperacja 
maszyn i gramofonów 
szybko, tanio . solidnie 
Sosnowiec, Modrzę jo w 
<ka 57 Ludwik Har- 
lak._____________ 2159

KAMIENICA 
nowa 5 piętrowa kom 
fortowa wolna od o- 
ptaty przenośnej i po­
datków, dochód rocz­
ny 7500 złotych poło­
żona pierwszorzędnie 
w Sosnowcu do sprze­
dania. Zgłoszenia w 
\dm. Kur. Zach, pod 
2 2560

OKAZJA 
taniego kupna. Ma­
szyna do szycia Sin- 
rera, kasa ogniotrwa­
ła, salony stylowe, 
dywan ładny i’ 2*/s m. 
na 5l/s. Kredensy, se­
kreter z yk mahoniowy, 
łóżka mosiężne, dra­
binki domowe poleca 
handel mebli B. Błot- 
niewski, Sosnowiec — 
5 Maja 7. 2794

place 
w śródmieściu Sosnow 
ca przy ul. Ostrogór- 
=kiej do sprzedania 
lub wydzierżawienia. 
Wiadomość: Sosnowiec 
ul. Piłsudskiego 4'm. 5 
_ ______________  2798

SPRZEDAM 
dom 4 ubikacje w So­
snowcu. W iadomość:
Kurjer Zachodni".

2797
SPRZEDAM 

W kóp desek na ógrc 
ilzenie. Sosnowiec, — 
Rudna 58 Z. Kęsik.

2806
SAMOCHÓD 

czteroosobowy Rena­
ult w dobrym stanie 
do sprzedania. Tele­
fon 2-15. 2811

TEODOLIT
i niwelaitor sprzedam 
tanio. Przytuliski, So­
snowiec, 5-go Maja 15 
Telefon 6-22. . 2809

MASZYNĘ 
do pasania kupimy. — 
Zgłoszenia tel. 10-ill — 
od 9 do 12 i 14 do 18.- 

2810

SPRZEDAM 
dom nowy osieta ubi- 
kacyj może być poło­
wa, sprzedam — Bę­
dzin. Pszenną 49.

FORTEPIAN 
w dobrym stanie 500 
— okazyjnie sprzeda 
Będzin Kołłątaja 50 — 
Barenblaitt.

§ I TY |
SS możesz stać się MILJONEREM
SS kupując Los I Klasy 27 Loterji w Szczęśliwej Kolekturze SS

| W. KAFTAL i S-ka |
KATOWICE, ul. św. Jana 16 — P. K. O. 304.761 S

Niebywała w dziejach Loterji wygrana ■■■

I 1.000.000 ZŁOTYCH |
25 padła w ostatnim dniu ciągnienia 26 Loterji u nas 5S

Ceny losów: 1/1 40 zł., 20 zł., ’/4 10 zł.
Zamówienia listowne załatwiamy odwrotnie. 2761 S5
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„MOBOHF
Sosnowiec 
ul Targowa 
20, tel. 9-17. 

1995 lila wyśmonils 

KAWY 
i Herbaty.
■■■■!■■■

iK.ARE 1 iKA 
„Ford" dwudrzwiowa 
1928 rok w bardzo do 
brytm stanie do sprze­
dania. Dąbrowa Gór­
nicza. Żeromskiego 7. 
Lambert.

MOTOCYKL
,Bessa" lekki w do­
brym stenie sprzedam 
taniio. Dąbrowa, So­
bieskiego 10.: Ofezew- 
’ki.

LOKALE

MIESZKANIE 
4-pokojowe komforto­
we z wygodami do wy 
•laiecia Prosta 12. 2750

DO ODSTĄPIENIA 
4-ro pokojowe miesz­
kanie z wygodami w 
centrum miaśta -— na 
Katowice. Oferty do 
Administracji „Kurje- 
ra Zachodni ego" pod
Centrum". 2790

POKÓJ ' 
z oddzielnem wej­
ściem do wynajęcia. 
Wiadomość godz. 7— 
9 wieczorem. Sosno­
wiec, 5 Maja 5c m: 5.

2792

DO WYNAJĘCIA 
ookój z kuchnią. Wia­
domość: Pogoń, uIł 
Pszenna 16, gospodarz.

2772-

2 POKOJE 
z kuchnią blisko przy 
staniku tramwajowego 
do wynajęcia. Pogoń, 
Rybna 18. -2771

POKÓJ 
dó wynajęcia z utrzy­
maniem lub bez. So­
snowiec, Wspóflina 4 
m. 1. 2787

DO WYNAJĘCIA 
ładny pokój umeblo­
wany, oddzielne wej­
ście. Małachowskiego 
2c m. 4. 2780

DO WYNAJĘCIA 
duży ładny lokal na 
warsbtait, skład, garaż 
Ma jowa 6. 2814

5 POKOJE 
z kuchnią z wszelkie - 
mi wygodami na pier- 
wszem piętrze do od­
najęcia zaraz. Wiado­
mość u dozorcy, ulica 
Kręta 5. 2785

DO WYNAJĘCIA 
w centrum pokój u- 
meblowany z cało- 
dzieninem utrzyma­
niem łub bez. Teł. 7-95

2786
4 POKOJE 

z kuchnią z wygoda­
mi do wynajęcia. So­
snowiec, Pilfeudisikiiego 
<6. 27s-~.

PRZYJMĘ 
na mieszkanie panią 
llrab pana. Sosnowiec, 
Lwowska 5 blok 4 — 
I klatka m. 8, Zimna. 

2894
SKLEPIK

i lokale przemysłowe 
do wynajęcia. Sosno­
wiec; Pifeudltikiego 

Nr, 25. 2892
2 POKOJE 

z kuchnią w starym 
łomu poszukuję. Zglo 
zenia do Administra- 

cii pod P. K. 2815
DO WYNAIFCIA 

• okój z kuchnią za­
plata z góry. Naruto­
wicza^._________2808

OD ZARAZ
luzy komfortowy sło­
neczny po>kój w śród­
mieściu Sosnowca, — 
również odpowiedni 
na kancelarię. — Te- 
'efon 95. 2816

OŻENKI

SZUKASZ 
żony lub męża? Na- 
pisz dołączając porto: 
.Śląski Powiernik11 — 
Katowice. 2506

SĘDZIA - KOMISARZ
masy upadłości Towarzystwo Górnicze Ko­
palń Węgla Kamiennego „Baśka II", spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Gołor 
nogu zawiadamia, że Sąd Okręgowy w So­
snowcu na posiedzeniu publicznem w Wy­
dziale Handlowym wyrokiem z dnia 15-go 
kwietnia 1955 roku orzekł:, .ogłosić upadłość 
firmie Towarzystwo Górnicze Kopalń Wę­
gla Kamiennego „Baśka 11“ spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością, w: Golonemu, mia 
nując Sędzią - Komisarzem -Sędziego Han­
dlowego I. Bereszkę i kuratorem masy Igna­
cego Wolińskiego. Wobec powyższego Sę­
dzia - Komisarz na zasadzie art. 476 K. H. 
wzywa wierzycieli upadłej firmy, aby w 
dniu 1-go maja 1955 roku o godzinie ii-ej 
przed południem stawili się osobiście lub 
przez pełnomocników w‘ sali zebrań -Wy­
działu Handlowego Sądu Okręgowego w So­
snowcu, celem wysłuchania, sprawozdania 
kuratora i dokonania wyborów kandydatów 
ua Syndyka tymczasowego. Niestawieninic- 

' two wierzycieli w powyższym terminie‘spo­
woduje umorzenie postępowania upadłościo- 
wego.

Sędzia - Komisarz
(—) I. Bereszko, Sędzia Hanldltowy,
Za zgodność: ■ . _ —•

kurator’ (—) I. Woliński.

KAWALER
lat 24 z zawodu rolnik 
z . braku, znajomości 
■uragnie poznać pannę 
do lat 24 posiadającą 
ziemię lub gotówkę 
Ul* powiększenia go- 
•podarsitiwa w cel u ma 
t r ytm on jaln y m. Poważ 
ne zgłoszenia Zawier­
cie, skrayńlka poczto­
wa 54. 2807

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
5 . srosze -za I wyraz

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec. zgubił Jan So- 
Bieszek. 2748

UNIEWAŻNIAM 
zagubiona kartę ro­
werową Nr. 2749 wy­
daną -przez starostwo 
Zawierciańskie na — 
imię Dawid Szarf. — 
Za-wiercie; 2758

ŚMTADECTWO 
szkolne wydane przez 
n. kierównuika Kubic­
kiego. zgubił Heraryk 
Dwo Falkowski. 2799

NAUKA 
I WYCHÓW.

NAUCZYCIEL 
specjalista —Lwowska 
5-V.17 — uczy dziatwę 
tanio: ia) zakresie ca­
łej szkoły powszech­
ne, b) do I klasy 
nowego gimnazjum na 
wrzesień, c) śpiewu 
luchowo, solfeżowo.— 

Zgłoszenia codzień.
2708

JAK BUDOWAĆ?
informuje
Biuro Architaktoniezne

Projekty, kosztory­
sy, prowadzenie ro­
bót. Sprzedaż pla­
ców (okazja). 2519 
DĄBROWA GO RN.,

3-go  Maja 14.

MATEMATYKI 
fizyki, chemji udziela 
wykwalifikowany e- 
nergiczny korepetytor 
Wieloletnia praktyka 
Egzaminy wstępne, 
konkursowe. Politech­
niczne. Referencje. — 
Sosnowiec, Targowa 9 
m. 6. od 7 wieczorem 

2745

ROŻNE
PRACOWNIA 

gorsetów Hygjena, — 
Piłsudskiego 48 poleca 
najnowsze fasony gor 
setów i biustonoszy 
ipo cenach bardzo przy 
=tępnych. 2806

WODOCIĄGI 
kamalfeaoje, plany - 
w yikonu ją najtaniej
Slotta, Kaszycki, tech­
nicy — Sosnowiec, -• 
Piłsudskiego 54, tele­
fon 10-11. 2912

Wapno
budowlane, grube — 
I-go gatuniku, wysoko- 
wydajne polecają: 
Czeladzkie Wapienni­
ki „BRYNICA", Cze­
ladź. ul. Milowicka, 
telefon 20. 2128

MECHANICZNY 
Orla 16 — przyjmuje 
wszelkie roboty szli­
fierskie, jako to: brzy­
twy, nożyczki, noże 
do maszyn rzeźni­
czych (specjalny an­
gielski szlif) — oraz 
wszelkie roboty me­
chaniczne. M. Hertz.

2219

KRYSTECK3
Żychcńce zgubił pisto­
let „rcyze" Nr. 56150 
kał. 6-55. Znalazca za 
zwrot otrzyma 50 zł. 
nagrody.

TECZKA
■ branżowa, zawierają­
ca różne papiery, za­
ginęła na dworcu. Ła­
skawy znalazcą zwró­
ci za wynagrodzeniem 
50 zł. Sosnowiec, Ale­
ja 22. A. Woźniak.

2793

LAKIEROWANIE 
rowerów na gorąco w 
różnych kolorach (z. 
gwa.raincją) wykonuje 
Scenach najniższych 

kład mechaniczny i 
wytwórnia rowerów 
Karol Baran, Sosno­
wiec, Prez. Mościckie­
go 15. Telefon 7-82.

P l.O-K A 
wieczne prżetmuje do 
reperacji St. Czajków 
ski, Sosnowiec, Mała­
chowskiego — tel. 5-71 

2522
MAGAZYN MOD 

„WIKTORIA" 
Sosnowiec, 5-go Maja 
25. Poleca na sezon 
letni wielki wybór 
wykwintnych kapelu­
szy damskich. Wszel­
kiego radzaju przerób 
ki. Dział kapeluszy 
dziecinnych. Ceny kry 
zesowe. ' 2550

KAPELUSZE 
damskie gustowne, — 
bieliznę damską i hv- 
gieniczną dla niemo­
wląt. duży wybór poń 
czoch, rękawiczek. — 
dżemprów oraz panto­
fli zakopiańskich po­
leca na ■ sezon wiesen- 
ny, jedyne najtańsze 
źródło. Magazyn móc 
i galanterji damskiej 
i dziecinnej. „HELE­
NA" Sosnowiec, Mo- 
erzejowska 50 — Ha­
le Rozwoju. 2724

PRACOWNIA GA- 
LANTERJI SKÓRZA­
NEJ W. JANSON, 
Sosnowice, Warszaw­
ska 12. Poleca Szan. 
Klijenteli galanterje 
własnego wyrobu.. — 
Przyjmuje zamówie­
nia i reperacje' solid­
nie i tanio. 1929

FIRMA „MODEL"
Sosnowiec, Zygmunta 
5, Tel. 4-11 — przyjmu 
je zamówienia na 
wszelkie roboty stola i 
skie od najdrobniej­
szych. Ceny niskie. — 
Warunki dogodne.

2747

DO SFINANSOWANIA 
poważnego przedsię­
biorstwa gotówkowe 
go z dużym zyskiem 
potrzeba do 20.000 zło 
tych. Warunki do omó 
wienia. Oferty do Ad­
ministracji pod „Przed 
siębiorstwo". '2720

STROICIEL 
fortepianów i pianin. 
Sosnowiec, „Bagate­
la11, tel. 8-69. 3767

NASIONA 
warzywne, pastewne 
w najlepszym gatun­
ku (pewne) poleca

Skład Apteczny 
M. BARCZYKÓWNA 

i S-ka Będzin, Kołłą- 
taja 1.___________ 2091

„WAPNO STRZE- 
MIESZYCKIE" 

Roman Dobrzański — 
Zakłady Wapienne w 
Strzemieszycach, tele­
fon 19. Wapno palone 
wysoko procentowe 
(97.18 proc. Ca O.) bez 
fosforu i siarki, silnie 
wiążąee (zlekka ce­
mentowe) nad normę 
wydajne (1 tona 1000 
kg. daje 5 metry sze­
ścienne wapna laso­
wanego). Analiza na 
żądanie. Ceny konku­
rencyjne. . 2187

' GABINET 
KOSMETYCZNY

ezyćh i kosmetycz­
nych. Gimnastyka le­
cznicza, Sosnowiec, ul 
Staszica 17 obok przy 
sianku autobusowego 
Dyplomowana masa- 
żyśtka i kosmetyczka 
li Skibiń-ki. ‘>211

grafochem.ia|
MADJACKA4S

INOWIĘC 
_____ SMDSEESI R““ " JJtKT< OPAKOWAŃ HANŃ.O- 
TCH-BIANKIETY FIRMOWE JED­
NO- I WIELOBARWNE- KU8S 

DRUKARSKIE WSZELKICH TW 
POW-PRZEZROCZA DO KIN 

ceny bardzo hhkie iii: nsasn
KOREKTOK- 
STROICIEL 

fortepianów, pianin, 
fisharmonii- Wiado­
mość: Sosnowiec, tel. 
8-28. 218?

Kosmetyczka 
Dyplomowana 

Ewa Hamburgerowa 
_ „KALOTECHNIKA" 
Sosńo-ss iec, ■ Piłsudskie 
go .12, Telefon 11.45. 
Masaże lecziiicze, ŁJ- 
suwanie wągrów, 
zmarszczek. Maseczki 
balsamiczne, upięk­

szające. Trwale przy­
ciemnianie brwi i

PRACOWNIA 
GORSETÓW 

ceny bardzo przystęp 
ne. Marja Duszowa — 
Sosnowice, Hale Roz- 
woiii,____________ 281 ~

NAC1AG1 
nowe, oraz wszelkie 
reperacje rakiet teni­
sowych wykonuje fa­
chowo tanio z gwa­
rancją Składnica Spor 
towa ..Stadjon'* Sosno­
wiec. Kościelna 6.

2414 
PIEGI

usuwa pod gwarancją 
„Axela" — krem: — 
słoik tylko 2 zl. J. 
Gadebusch. Paznań, 
ul. Nowa 7 K- 1. 27W

M PROSZEK. EIIX1R
DO ZĘBÓW

METADOHT
WYBIELA ZĘBY i DEZYNFEKUJE 

JAM6USTH4
1 A E 1 C E K 

Poleca otomany, ko­
zetki, materace, tap­
czany po cenach bar­
dzo niskich. Sosnowiec,, 
Nowopogońska 16 — 
Piotr T».inczvk. 2567

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za­
mówienia, oraz Stare 
kołdiry przerabia. So­
snowiec. 3-go Maja 5 
w podwórzu. Marja 
Furman - Gruduiewi- 
czowa. 2607

CHRZEŚCJANSKI 
Zakład Zegarmistrzów 
ski precyzyjno - me­
chaniczny — Włodzi­
mierz Niepoń, b. pra­
cownik fi rm warszaw 
skich i krakowskich. 
Sosnowiec, ul. Czysta 
Nr. 7. Wykonywuje 
wszelkiego rodzą ju 
reperacje zegarków 
kieszonkowych, Chro 
nomebrów, Repet i e- 
rów, sżtoperów, amty- 
ków. zegarków kon­
trolnych, tachome­
trów, . Numeratorów, 
różnego rodzaju, do­
rabianie części pre- 
cyzyjnych do wszel­
kiego rodzaju maszyn 
według rysunków lub 
wzorów. Ładowanie 
akumulatorów. Wyko 
■naniie solidne. Gwa­
rancja trzechletnia.

■?40j
JEDNA KAR1A- 

jednodniiówtka organi­
zującej się partji na­
rodowo - socjalistycz- 
ńej — do nabycia 
wszędzie. ■ 276?

PIC fi 61-553 I 
liku. Wmlts 302.712 |

Seryjne drobne ogłoszenia.
P» łO wyraaów w kaid.m ko><tajv 

30 drobnych oył. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.
5 drobnych ogł. 4.00 zł.

Za kaidy wyraa dodatkowy dopłaca^ a^lj po 5 gr.
SOSNOWIC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poert. 6Ł Będzin, Małachowskiego 7. TeŁ ?-94. — Grodziec. Będzińska.

Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. ?3. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Teł. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.


